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K U R IE R  W IL E Ń S K I
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W przeddzień obrad w  Londynie
L O N D Y N , (Pa1). Przeniesienie nura 

dy mocarstw iłocarnenskich oraz nad* 
zwyezajncj sesji Rady LHgi do Londynu 
nastąpiło wi skutek inicjatywy i zapro­
szenia >"/,adu brytyjskiego.

Powodów tego nieoczekiwanego kro 
ku dopatrywać sit; należy przedew'szy- 
sBriena w tam, że kategoryczne żądania 
Handtna postarały Edena i Ha'liłaxa w 
haTdzo trudtntj sytuacji wobec obrani 
cz011 ego charaikteTU pełnomocnictw, ja ­
kich udzielił im gabinet brytyjski. Zwła 
szcza min. Eden ni" chce powtarzać do 
świadczeń Itoare a i nie bodąc p wiiyin 
stanowiska gabinetu, pragnie uniknie 
dezawuow ania go przez premiera Rn Jd 
wina. jaik to miało miejsce za sir Sannie 
la Hoarc.

Niewątpliwie cień niedawnej afery 
kryzysu gab.netowego z powodu pro­
pozycji paryskich 1 ioare‘a i Lavala na 
kaznje o s t r o ż n o ś * , tom bardziej, żt 
opinjn publieznii w Anglji jest tli:, ofer 
ty Hitlera raczej przychylna, o ile w iec 
z racji nieprzejednanego s ta n o w isk a  
Francji Wielka Rrytanja będzie z a w ­
szoną zająć stanowisko' dla Niemiec 
mniej korzystne, to lepiej znnanę s1a- 
nowiska przeprowadzić w  Londynie, 
pod kontrolą całego r/ądn, parlaimenfu 
i opinji puiblicznej.

Fakt odbycia Mady Ligi w Londy­
nu niewątpliwa wpłynie w seffśle spfl 
tego w ania lulpow icdzialności Wielkiej 
Urytan ji z;, przyszłe losy Europy.

Poza leni jednak przeniesienie pos-ie 
dzenia Rady Ligi do Londynu może 
mieć również doniosb skntki, o ile cho 
dzi o udział Niemiec, .luk wiadomo, na 
poddawie art. 17 paktu \umcy zostały 
zaprosz.onc do wzięcia udziału w posie 
dżemu rady jako strona zainteresowa­
na. Przynycic przed ,iaw ieieli nicmiec- 
kieb do Genewy było bardzo wątpliwe, 
do Londynu zaś jesl o wiele bardziej 
prawdopodobne, jeżeli nic w charaktiy 
rze oficjalnego przedstawiciela na Ra* 
de Ligi. k> Ribbeiilrop mógłby np. przy­
być do Lotndynn dla rokowań o uzupeł 
men i u traktatu morskiego, klórc zresz 
tą miały się odbywać przy jego ewentu 
u hieni udziale w przeszłym tygodniu.

U  każdym razie wiadomości o pr/c 
niesieniu rokowań mocarstw locaraień- 
skieb i posiedzeniu Rady Ligi do Londy­
nu wwwnłah w kołacti polityczny"b 
'itłirzymiią sensację i fakt len uważany 
jest za dowód, że sytuacja jesl napraw 
dc bardzo poważna.

Sojusz franko - brytyjski 
na widnokręgu?

Co myślą w Londynie o Sytuacji
L O M R  (Paf). W  kompetentnych 

kołach polityczny cli Londynu utwier­
dza się coraz bardziej przekonanie, że 
obrót, jaki wzięła sprawa złamania 
przez Niemcy postanowien lokarneń- 
skitli, D O P R O W A D Z I DO ZA SA D N I­
CZE.! R O ZG R YW K I M IE D ZY  KRAN 
CJĄ A W . KRYTANJĄ.

Wystąpienit kanclerza Hitlera z 
błyskawiczną szybkością i w jaskrawy 
sposób zaktualizowało Z V (iA I )M I '\ J K
p r z y m i e r z a  O H R O N N LG t) MCFjDŹY 
F RANCJĄ A W . R R YT a NJĄ. Fakt pr/f 
niesienia obrad do Londynu stanowi 
nowy dowód, że zagadnienie to dojrzą 
ło. Dlatego też min. I den nie czuje się 
lia siłaeh do powzięciu decyzji samo­

dzielnej. ani nawet wspólnie z lordem  
Italifaicin, h «z  pragnie przerzucić d 
cyzję o tak wielkiej wadze na cały ga 
binet brytyjski. Niewątpliwie W  RZĄ ­
D Z IE  RRYTYJSKIM  N IE M A  CO DO  
TEJ SPR AW Y  JE D N O LITEJ O P IN II. 
Niektórzy członkowie gabinetu obawia­
ją  się ujemnej reakcji opinji publicznej 
zwłaszcza w kołach radykalizująeej le­
wicy, aie kilku członków gabinetu uwa  
ża wskutek tego sojusz za jedyną drogę 
wyjścia z .sytuacji. Oczywiście, że so­
jusz taki byłby zasłonięty szyldem wza 
jeinnej noinocy zbiorowej. Takie w każ 
dym razie stanowisko zajmuje w ięk­
szo** decydujących czynników- brytyjs 
kiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Francja grozi wystąpieniem 
z Ligi Narodów

w razie nieuwzględnienia jej stanowiska
PARYŻ, (Pat). Do jutrzejszych ob­

rad londyńskich Paryż przywiązuje o- 
gromiią w-agę. Nu ia'dczą o tern doniesie 
uia agencji Havasa, która doniosła w  
południe o przyjęciu ambasadora sowie 
c.kiogo Patiomkinn prze/ min. Flandi- 
na, w godzinę zat.ś później ogłosiła ko­
munikat stwierdzający, że intencją rzą  
du francuskiego j»*st wyzyskanie wszy­
stkich możliwości, jakie otwiera trak 
łat lokameński i pakt Ligi Narodfiw w 
eetn uzyskania całkowitego odbudowa­
nia status quo w zdeniilifaryzowanej 
strefie w Nadrenii, co do której obec­
nie R/es/a niemiecka wprowadziła woj 
sita.

W e  francuskich kołach miarodaj­
nych jak tw ierdza komunfkal, podkre 
ślają z na< islkiem aluzję zawartą w e 
wczora i?/.ein oświadczeniu rządu, zło- 
żonrm w i Sabach, że. w razie gdy os zo- 
now iązania międzynarodowe, na kto 
ryeh opiera się bezpieezeń.słw o zbioro­
wa miały się okazać zawodne. Francja  
w yeiągnełaby w- sprawach, które je j tło

łyezą. wszelkie konsekwencje. Kilka 
mocarstw, brzmi d-dej komunikat. któ­
re op ina ją  swą pojrlylkę rówinież na za 
sadzie zbiorowego bezpieczeństwa i zdv 
cydowane są poprzeć żądania francus 
kie, i w  razie gdyby Okazała się nie 
‘ikulec/.ność stosowania traktaln. nie za 
wahają się opuście Ligi Narodów

Jest to więc wyrazili, groźba w- prze 
óedniu rokowań iondyńskieh, że Eran 
eja w razie nieuzyskania zadośćuczy­
nienia i nieuzyskania dostatecznego po 
parcia dla swego stanowiska, golowa 
jest pójść na wycofanie się z Ligi Naro­
dów .

— (■)—

Premier Hodża powrócił z Wiedm
W IE D E Ń ,  (Pat). Premjet czechoslo 

wacki dr. Hodża opuścił Wiedeń wczo­
raj o północy', udając się z powrotem 
do lhagi.

i fa la  enieota i bałkańska  
nopra stanowisko Francji

GttNLW A, (Pat). Dziś po południu 
odbyło się w Genew1* wspólne posiedzc 
nie rady mptej ł*nt*-ntyT i ententy bał­
kańskiej. Pr/ew.Klniczył rumuński mi 
nlsler spraw zagranicznych Titulescu.

Kon teren o ja postanowiła. jak ' sły 
cliać, że przedstawiciele małej ententy 
będą broni* w Londynie zasady niena 
ruszalności traktatów ornie wykonywa  
nia wszelkich zarządzeń, wynikających 
z tychże. Miano również wyrazić uzna 
nie dla stanowiska, zajętego przez Eran 
cję oraz poprzeć to stanowisko na ra  
dzie.

Nadzieje niemieckie 
na lonnyn

I .H t.IV  (I ’ al> W obec brnku konkretnych 
Intorniaeyj o |i..\*n..ach, jakie skłoniły m o a r  
słwa d«i przeniesienia obrad rady L ig i dn Lon 
dymu ki-ątą V. Kertinie różne lomysiy. Prze­
waża jednak przekonanie, że nacisk Paryża 
był zbyt silny, a delegacja brytyjska wol Uff 
w t; eh wari akacji, przenosząc obrady na te 
ren londyński, zdobyć silniejszy pnzyej* jaki*
nie gwarantowała je j Geneva.

Kt-ążąt-a uporczywie w Berlinie pogłoska, /e 
w zv.i;|/k u z sesją londyńską rady uda się do 
Londynu ambasador Itibbcntrop. znajduje spe 
cjalne osw r-tlenie w depeszy korespondenta 
"  s-on.nianego pisma z Paryża, kkóry pisze, Iż 
Haldwir, spodziewa się. że podczas obrad w 
Londynie, Niemcy zileeydiiją -się łatw iej na wy 
sianie swego ..upełnomocnionego obserwatora". 
Londyński korespondent tegoż, pisma mówt o 
-ogólnym  uspakajającym wpływie Londynu*4.

Stanów isko Włoch
RZYM. (Pat)- W ioskie kola dobrze pninfor 

mowane wyrażają opinję, ż« sytuacja W loeh, 
fOnre są państwem poddancin działaniu sank 
ryj, nit poznała W iochom na całkowita swo 
bodę działania. W łochy są gotowe bi„C udział 
we rtspolpraey nad reorganizacji) europejską, 
zgodnie z  postulatami wysuwaneini w  ostał 
uleli dniaeli pod adresem W łocli, ale sądzą, że 
naprzód należy załatwić sprawę abisyńską.

Równocześnie zwracają iu  uwagę * że W io  
rby zasadniczo są przeciwne stosowaniu san 
ry j przeciw M fiim m i nie dlatego, że W iochy 
same są dziS o llarą  saukryj, ale dlatego, że 
sankcje są niesprawiedliwe, gdyż najsilniej go 
dzą w najsłabszą warstwę ludności. Jest tedy 
z rzymskiego punktu widzenia rzeczą zrozumia 
lą, że Anglja nie ehee stosować sankeyj prze 
rlwr Meineom. Równocześnie jidnui. byłoby, 
zdioiieni op in ji włoskiej rzeczą niezrozumiałą, 
gdyby Anglją nadal usiłowała uirzymać ank 
eje przeciw Włochom. W  konsekwencji rząd 
wioski zachować musi stanowisko peine rezer 
wy

Zupełna zgoda między Francją a Belgją 
w poglądach na sytuację polityczną

Włosi przygotowali się
do nowego ataku na froncie płn.

BRUKSELA, (Pat). Pm rijer  vaai 7a  

Wand wygt*i.sił w izbie depulowany^ti 
przemoAYienie. w ktorem asyi iadczył, iż 
ror-wiązainie ołiecnej sytuacji nic może 
w  żadnym razie być nagrodą za pogwał 
cenie traktatu.

Van Zeeland piKlikreślił, że główną 
trr.ską jest wyłączenie ryzyka wojny /.a

równo obecnie jak i w przyszłości. Mów 
ca nalegał na konieczność z jednoczenia 
- zgody mocarstw.

W  początku .swego przemówienia 
Yfm Zeeland mówił o zupełnej zgodzie 
z rządem francuskim i o ufrzytuaiwt* 
kontaktu pomięilzy s/Jabaiini generalne 
mi obu krajów.

Przygotowania do sesji Rady Ligi Narodów
W LONDYNIE

G E N E W A , (Pat). Sekretarz generał 
ny Ligi Narodów oraz wyżsi urzędnicy 
sekcji politycznej i informacyjnej dzi­
siaj wieczorom wyjeżdżają do Londy­
nu

*  *  *

Obrady nadzwyczajnej sesjj rady Ligi Na­
rodów  odbywać się będą w  pTasłarym pałacu 
królewskim  św Jakóba. W  pałacu tym w ielo

larolmie już odbywały się konferencje miedzyna 
rvdoave, w  ostatauCh łatach w r. 1Ó.KI obrado­
wała tam londyńska konferencja' morska, w- la­
tach zaś 1931 i 1932 —  obydwie konferencje 
okrągłego slotu z fndjami Nie, po raz pierwszy 
zresztą rada L ig i Narodow zbifcra się w Lon 
dynie. Nastąpiło to już czterokrotnie, ale w 
pierwszych latach istnienia L igi —  ostatnio w 
r. 1922. gdy oł>radv toczę I v się również w pa- 
łam  śiw Jakóba

W A R S Z A W A , (Pat). Źródła angiel­
skie donoszą, że nowa oienzywa włos­
ka na północy nastąpi lana d/ień, mar 
szalek Kadogli*4 opu.śdt już Asntarę i 
udał się do kwał«*ry głównej na front. 
YV "dług tejże liiforniaeji atak w łoski be 
dzie wymierzony początków o w- kieruii 
ku Kworam i jeziora Asziangi, p*i tniej 
zaś na Gondar, oddziały włoskie w pa 
ru miejseaeh przeszły już na drugi 
brzeg rzeki Takazze. Korespondent Re 
utera, znajdujący się przy armjji włos­
kiej donosi, że wojska włoskie idą w  
kierunku południowo - zaehodnim od 
Aufha Ahulżi na Sokoła. Na łym *>dein- 
ku natęży spodziewać się znae/.niej- 
szyeh operacyj. Opeia**j*‘ w zaeliodniej 
ezęśei fr*mtn póhi«ieneg*i miałyby za 
eel dotarcie do Gondaru. stoliey pro- 
wine ji Anihara, gdzie miałoby być zało 
żone d*ig*Młne lotnisko dla startów- do 
Addis Abeby.

Z fromu południowego urzęd*iwy ko

ni unikat v łoski nie zanotował żaduyeb 
wydarzeń. Źródła angielski*4 i franeus 
kie zapowiadają i na łym troneie nową 
akcję wojsk włoskieli p<«l dowództwem  
g*4n. Gruziuiii4ego.

LO T N U .Y  W ŁO SC Y  PR O W A D ZĄ  
OŻYYYIONĄ AKCJE.

. Na from*i< półii*H4iiym 5 samololów 
włoskieli bom bardowało kilka niiejseo- 
wosei w prowineji Gmlzaina, a w tej Ii 
ozbie miasto Debramarkos. Przy bom­
bardowaniu tego miasta, jak donosi a- 
geucju Reutera, spabmo %I  domostw, 
zabito 5 osób. a raniono kilkana.śeie, 
wśród rannych są dwaj spośród 6 ba­
wiących w Debra Markos misjonarzy. 
Zbombardowane miasto leży w  mtległo 
śei 200 kim. na półnoro-zaehód od A d ­
dis Abeby. Dwa .samoloty' włoskie bom  
bantówał\ wczoraj Irga Alem, główne 
miasto Sidanio. zabijajac 5 kobiet i 3 
dzieci, a ramac 20 kobiet i 12 dzieci.
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Obrady Senatu nad budżetem
W ARSZAW A. (Patj. DzJś m a t  rozpatrywał 

preliminarze budżetów ? ministerstwa opieki 
spoleeriiej i min. utai tu a i  retoriu rolnych

Budżet Mnisterstwa 
Opieki Społeczne]

U B E ZP IE C Z E N IA  1MUSZĄ BYC  
p o w s z e c h n e .

Budżet min. opieki -.połeczuej zreferował 
sen. BOBROWSKI, który na wstępie przed-4a 
w ił ciężka sytuację w  kwiecie pracy, zaznacza 
jijc  ze wszystkinj tym niedolom nie zaradzi 
budżet min. opieki ze względu na szerokość 
środków, tak, jak wogóle nie zaradzi się w 
tej spranie bez smiałyrti "zutów. Zycie domaga 
się ustawy o umowach zbiorowych i ustawy
0 Izba) h pracy. Tak samo u.flnO powinny atu 
ki na t. zw. zdobycze socjalne.

Sen. Bobrowski polem izował z gen. referen 
tern budżetu w senaeie, którego uwag nie za 
akceptowała komisja budżetów a i stwierdza, 
żc ubezpieczenia tylko wówczas mogą być ta 
nie i dawać dostatecznie w ielkie świadczenia, 
jeżeli będą powszechne, jeżeli obejmą piacow 
ników  fizycznych i  umysłowych, a nie tylko 
tych, którzy mają minimalne zarobki. W  odpo 
wiedzl na op in ję gen. referenta: że olbrzym i 
podatek nałożony na su iał pracy, uir pozosta 
je  w żadnym stosunku do korzyści, jakie otrzy 
mu je. referent, stwierdza, że ciężary społeczne 
zostań bardzo znacznie obi lżone i  że zarzut 
sen. Kozłowskiego nie jest zgodny z prawdą. 
Ponadto świadczenia mają nietylko wielkie zna 
czenie spnł-ezne, ale odgrywają leż donioslu 
role gospodarczą, przeciwdziałając jeszcze wlęk 
s/emu obniżeniu się kon.sumcji.

\astepnie sen. .Marjau M ALINO W SKI zre 
fcrow..t preliminarz budżetu funduszu pracy 
przypominają*, że fundusz ten bedzie dyspono 
w il w r. l!ł;w; ::7 tylko 95 mil jonami złotych, 
czyli o itk niiljony mrtiej niz w iub. roku bud 
żelowym . Suma ta jpst znikoma wobec ogro 
mu potrzeb w walce z bezrobociem i trzeba to 
sobii dobrze uświadomię, że jedynie fundusz 
pracy, przez zwiększenie inweslyey j może za­
bezpieczyć ludność od dalszego ubożenia i spad 
ku knnsumeji. a więt i zmniejszenia wpływów 
skarbowych.

Sprawozdawca prosząc o przyjęcie dwóeb 
rczuluty.j, uchwalonych przez komisje budżeto 
wą senatu, w dotyczących wzmożenia działał 
noseJ funduszu pracy przez operacje kryzy.sowc
1 opracowania U-łetniego planu robót Inweaty 
eyjnyeli, prosi również n przyjęcie rezolucji 
mniejszości, « zywająe.ej rząd do nieogr.inicza
>.ia ani hamowania walki z bezrobociem przez 

fundusz praey.

W O B R O N IE  PRAW  K O B IE T  
DO  PRACY.

Seu J IKOSZEW ICZOW  A w ystąp ili w ODro 
nie praw kobfeł do pracy, wskazując na wzra 
tającą ostatnio tendencję usuwania kobiet z 

rynku pracy, a Szczególnie mężatek, praeują- 
< ych umysłowo. Mówczyni z nujwyższem uzna 
nil m przyjm uje oświadczenie ministra Opieki 
Społecznej że ze stanowiska ogólnej polityki za 
trudnienia nie można stawiać żadnych zastrze 
żeń zatrudnieniu kobiet. Redukcja mężatek pra 
cnjącyc.h umysłowo nietylko ule zmniejszyłaby 
bezrobocia, ale nawel zwiększyłaby, Jdyz zre 
bukowane mężatki musiałyby oddalić siły po 
inoenieze w swych gospodarstwach. Zag-dm e 
ule to pozostaje także w ścisłym związku z 
ochroną podstaw życia rodzinnego. Redukcja 
mężatek prowadzi do powstawania związków 
uieślubnych, reparacji i unikania macierzy ń 
%t\s a.

W  obronie praey kobiet i/stąpiła także sen. 
KVDK1.SK A, która zauważa fn. in. że brak jest 
zupełnie kobiet WTród pei loneiu inspeUryjne- 
go Jednak nawet wydatne powiększę lie liczby 
etatów inspektorów pracy .lie da, zdaniem mów 
czyni, jioważnypli rezultatów, dopoki naszi usta 
wódai stu-ą praiy nie zostanie uporzadkowa
Alt*.

Sen. M ir .H A l.O W If/  przedstawił 
B tij 11 \( /I IW Y  STAN D Z IE D Z IN ' /D KO W O I

o  t i i lecznictw a  w  polsue
podnosząc kolosalny brak łóżek szpiLilnyeb i 
przepracowanie lekarzy oraz anlysaiiHarne wa 
ranki. Głosując za budżetem, mówca pr i. a- 
żeby dołożono s lA a ń  by przyszły budżet zdm 
wia' odpowiadał potrzebne obronności naszego 
państwa.

W  odpowiedzi minister Opieki Społecznej 
JASZCZOI.T podał do wiadomości, że rada ml 
nisłrow na wczorajszem jmaiedzeniu uchwaliła 
projekt ustawy o uuiowai-i zbiorowyeb.

\a zakoiiezenie dyskusji ,h i . Modrzewski 
zwrócił uwagę na bardzo ciężkie położenie 
szoitalnietwa.

Budżet Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych

Skolei senat przystąpi! do preliminarza bud 
■/etowego min. rolnictwa i reform  rolnych

Dłuższy wyczerpujący referat o tym prćfi 
muiarzu wygłosił sprawozdawca seu, KLESZ
l.ZYŃ SK I, który po scharakteryzowaniu preli 
minarza iiudżełowego zastanawiał się nad kwr 
stją sytuacji w  rolnictwie i wskazat. że w 
przeciwieństwie do przemysłu rolnictwo duma 
ga się obniżenia bariery celnej i przystosowa 
ula cel importowych do życia. Na pouuicsieuie 
ek,portu rolniczego wpłynie standaryzacju. 
W prowadzenie je j dla rolnictwa jest konieez 
nośeią. Bez n iej rolnicy nie dostosują sic do 
rynku zagranicznego.

Mówiąc o akcji oddłużeniowej sen. Klesz 
ezynskl wskazał że przyczyniła się ona do sta 
b llizacji stosunków w rolnictw ie i pozwoliła roi 
nikowi jaśniej spojrzeć w przyszłość. Chodzi 
jednak o  to, że karencja się końezy i liależa 
ioby opracować już teraz ustawę o  dalszetn 
rozłożeniu zaległości w  tan sposób, żeby usta 
w u wyszła w porę i nie była spoźuiouą.

Dużą uwagę przywiązuje referent dn prze 
myslu ludów ego, wobec rozdrobnienia warszta 
tow rolnych, ale podkreśla że niewiadomo kto 
się nim opiekuje i dlatego uważa, że całością 
problemu przemysłu ludowego powinno się za 
jąć min. rolnictwo.

\Ynhec lego, że młodzież na wsi garnie się 
do oświaty, czego dowodem jest 80 tys. człon 
ków przy sposobienia rolniczego prowadzonego 
przez izby rolnicze, referent apeluje o  danie 
należytej opieki m łodzieży.

Poruszając wreszcie sprawę lasów państwo 
wyrh, referent Dodkreśla konieczność oddziełc 
nia eksploatacji od zasiewania nowych obsza 
row, u to celem usprawnienia gospodarki I 
zwiększenia je j przejrzystości.

DYSKUSJA.
Po przerwie obiadowej w dalszej dyskusji 

nad budżetem mm. rolnictwa zabrał glos sen. 
M A K sY M IL J lN  M ALINO W SKI. Mówca pod 
kreślił na wstępie z zadowoleniem , że ostat­
nio daje się zauważyć wzrost zainteresowaniu 
i życzliwości w stosunku do spraw wsi. Dbja 
wy te widać zarówno ze strony społeczeństwa, 
juk i rząd-u. Dalej mówca opowiada się za ob 
niżeniem szacunku ziemi przy parcelacji i do

P. miii. Poniatowski odpowiedział w  prze­
mówieniu swein tia uwagi mówców, zabierają 
cych glos w dyskusji nad prelim inarzem bud 
zetu rolnictwa w senacie.

Min. in. p. minister zauważył, że nte twłer 
dził, ażeby obecna syłnneja pozwalało wnio 
skowae. iż pojirawę w rolnictw ie mamy już 
poza sobą, natomiast skonstatował, że zatrzy 
nialisiny się w  spadku dochodów i że jesteś 
my w tym momencie, w którym od nas zaie 
ży, czy rozpoi znie się ruch ku gór/«-, czy też 
ponowny proces staczania się.

Wszystkie dotychczasowe czynione rachun 
ki wskazują, że przebieg rzeczy jest lepszy, 
niż można było przewidywać, żt kompensata 
za zniżkę cen zbóż nastąpiła predzej niż się 
je j spodziewano. Dopływ pieniędzy do rolnic! 
wa z tytułu sprzedaży produktów nietylko nie 
zmalał ale wzrósł, i  lego można wnioskować, 
że jesteśmy na progu poprawy i  dalszy bieg 
rzeczy przy należytej energji i przy należyte] 
różnostronnośei działania zapewnić może suk 
ces.

W  okupow iinyjii prM‘z studfutów 
gmachu Politechniki, wczoraj ogłoszo­
no studentom komunikat, zawierający 
treść decyzji Senatu Politechniki, który 
postanowił w miarę możności zastoso 
trać ulgi dla młodzieży akademickiej.

W piewszym rzędzie uchwalono 
znieść kary za .zwlokę w  płaceniu czes 
nego. Termin wnoszenia opłat przędło 
żono, jak również postanowiono uw ­
zględnić pod uiiu przesłane przez Brat 
nią Pomoc o intlywidualue zniżki.

( znano pozateni za słuszne zadania 
generalnej obniżki czesnego, co najpra  
wdopodobniej zostanie uskutecznione.

Wobec takiej postawy .Senahi akade 
micy okupujący Politechnikę postano­
wili przerwać blokadę uczelni.

I*o ukończeniu strajku studenci o- 
puściłi gmach Politechniki i udali -»ię 
pochodem przez ul. Śniadeckich na 
Marszałkowska wznosząc ok ra ju ! na 
cześć tramwajarzy, (jak  w iadom o z 
tramwajów, przechodzących obok gana

W  kołach polMyczinych rozeszła się 
pogłoska, jakoby wicemin. oświaty ks. 
Źongołłowócz niiiatł złożyć orośbę o dy - 
misję. Decyzję tę motywowano za we 
kłaniam i w y  w ołanemi stanowiskiem ks

Prow'łzorycznc zestawienie dmJio- 
dow i wydatków Skarbu państwa za Iu 
ty wykazuje dalsze zmniejsz, się defi­
cytu budżetowego. Niedobór Skarbu w

siosowuniein go do obecnej dochodowości wsi.
Sen, LESZCZYŃSKI twierdzi, żc prace w 

rolnictwie ul rodnia ingerencja czynnika biuio 
kraty cznego. Projektowaną ustawę mleczarska 
senator Leszczyński uważa za krępującą. Zda 
ni -m mówcy także i  ustawa o  ochronie leśnej 
n prowaaza ingerencje czynnika biurokratycz 
u ego.

Sen. ŁA P IŃ S K I stwierdza, że dotychczasowa 
pomoc do  rolnictwa okazuje się niedostatecz 
ną Stulą i głęboką bolączką wsi jest je j ol 
brzyraie zadłużenie.

senator M ALSKf, polem izując z senatorem 
Hnińskim, który stwierdził gotowość ziemian 
do ofiar, podkreślił, że te o fiary  większej wia 
suości „drogo nu., kosztowały*4. Mówca oświad 
czyi, że większa własność szeroko korzystała 
z bonifikat podatkowych, że ma skreślone t. zw. 
kredyty klęskowe, na eo chłop jeszcze czeka, 
że korzysta z gwarancji skarbu na zaciągnię 
te zobo* iązania, za które państwo potem pła 
ci.

senator R A D Z IW IŁŁ  zaznacza, że niesłusz 
ne jest twierdzenie senatora Malskiego, jakoby 
większa własność była w lepszych warunkach 
od drobnej własności.

Nu -zakończenie dyskusji dłuższe przemó 
w lenie wygłosi! minister rolnictwa i reform roi 
nych, p. PO N IATO W SKI, obruzująr całość gos 
podarki swego resortu (jard a jem y je  obok).

Na tem posiedzi-n ie zostało zamknięte. H 
dniu jutrzejszym  senat obradować będzie nad 
budżetem ministerstwa sjiraw wewnętrznych 
i ministerstwa przemysłu i handlu.

■Jeśli chodzi o  drugą stronę działania, pole 
gającą na i
RED UKO W ANIU  KOSZTÓW  PRODUKCJI W 

R O LN IC TW IE , 
ło zmiany dokonane w zadłużeniu są uiewąt 
p iiw le zmianami bardzo powążnemi, jakkul 
wtek słyszeliśmy glosy, że wszystko co rząd 
dotychczas zrobił jest jeszcze niesłychanie erob 
ną rzeczą, i e  należy jioprostu przekreślić to 
Auw'ne zadłużenie przed kryzysu we. V.aia droga 
rozumowaniu, stosowana przez rząd już od sze 
regn lat, w  sprawir oddłużenia rolniczego, by 
ta drogą wyszuklwunia możności uszanowania 
instynktu kapitalizacji i dopuszczeniu do tych 
redukcyj, ktńreby weń zasadniczo nie uuerza 
ly. Zapewne Jest to drogu połowiczna, jednak 
w warunkach polskich wskazana.

Również w odpow iedzi na uwagi senatorów 
8n Ińsk lego 1 Hasbacha w stosunku do dzia 
luń, zmierzającyen do podniesleąia cen, p mi 
nlster oświadczył, że wyjaśnienia, udzielone 
przezeń wystarczają na to, żeby oaeprzec za 
"TuI, że dzlaiulność rządu jest tn tendencyjna

cbu Politechniki raucanO w czasie oku  
paeji gmachu paczki żywnościowe).

Przy .zbirgu ulic Nowogrodzkiej i 
Marszałkowskiej policja rozproszyła po 
chód. Biorący w jMHAjoAdc udział stu­
denci rozdzielili się na dwie grupy. Je­
dna a nich udatu się przez ul. N ow o ­
grodzką do placu Trzech Krzyży, a dru 
ga przeszła Alejami Jcrozoiim.skiemi i 
róv nież zdążała w tym Słunym kierun 
ku. Nil placu wznoszono rożne okrzyki. 
Policją pow tomie rozproszyła mani fe s 
tiuitów. \Vr czasie rozpraszania t> stu 
deutów zostało pobitych, preyi zem .*t z 
nich odwieziono do szpitala. Również 
wśród ogoinego chaosu ucierpiał 80-lel- 
ni starzec siazwiskicm Miillcr. Po roz 
proszeniu pochodu studenci większemi 
grupami u d .J i się na Pla, Teatralny.

Tu |emowiiie rozproszono manifes- 
taiitów, prayezeiu kilkunastu studentów 
aresztów ano. W k e s o r c t ś i  wszystkich 
zw iduiono.

Żongołłowicza na komisji Sejmowej w  
dyskusji nad kwestją uboju rytualnego, 

Ja(k nas informują, z miarcnla jnego 
źrikiła, wiadomość ta jest eonajmniej 
j»rzed wczesii a.

luty m wynosił ok. 7 i pól ntilj. zł., czyli 
w jiorówuaniu ze styczniem zmniejszył 
się o 2 ntilj. złotych.

f lo a d w S c i  * Kowna
IZB Y  B Ę D Ą  WYBIKRAt':

PBZE1WŚTAW (CIKLSTVA O?
„Idiscbe Sfcunw:" tkwiosi, że w cią­

gu paru miesięcy zosUmą zreorganizo 
wane izl»y. handlowo-prz-emysłowa, roł 
nicza. pracy, lekarska i sporiu, poczem  
zostanie ogłoszona ustawa wyborcza 
na mocy której izbom przypadnie do 
niosła rola w wyborach.

u k ł a d  h a n d l o w y
L IT E W S K O  H O LEN D ER SK I.
Uitfiegłej soboty został podpisany li­

tewsko - łioleiulerski układ handlowy.

SM U TN Y  K O N IE C  Ii. PO SŁA  
W  LO N D Y N IE .

Na dzień 18 iiiaja została w yzaaw jua sprze 
daż z licytacji nieruchomość.i b. Dosia Mewskie 
go w Londynie NaruszewucsiijsŁ P rzid  ś«eer- 
cią nie zakończył o r  rozrachunków z Mmiderst 
weni Spraw Z;tgrank-zn.,cli i został dłużny 80 

i tw .ęcy titów. ,

REJESTRACJA T O W A R Z Y S T W .
Litewski Zwią*ek inżynierów je.i* pń rwszą 

organizacją która została już zarejestrowana w 
iMśuiisHrensffcwae. 7 polskich \ ż\xi..wskich orgazi 
zacyj v. Kownie nic został .eszaze przed ••iwie 
ny ani .jeden nowy statui. JeJyire fy 'lim sk ie 
towarzystwo „ Ł z r a ' w  Kiej/f mach już <k-ko- 
nało tc-j foirinaitnośH.

I fragmentaryczna t że nie obejm uje c t lo M  
roiulriwa.

iV D ZrED ZlN IE  PARCELACJI 
p. m in lskr stwierdził większe ożyw ien ie i srtęh 
«zą zdolność zakupu w porównaniu z rokiem 
poprzednim i to zarówno w parcelacji rzudo 
wej, jak 1 prywatnej. Temu ożywieniu nie na 
leży się przeciwstawiać, a przeciwnie, łrzeb j po 
Trzebuni życiowym  odpowiadać. W odpowleu** 
ne uwagi sen. Rudziwiłłe. że słuszneni byłoby 
m ożf poprzestanie wyłącznie na p a ^ e u t j i  ob 
(ektów żie zagospodarowanyc.)i, p. min. Pont* 
towskl .stwierdził, że w zw adzie Ie właśnie go  
spodurslwa rząd start się przedcwszystklem pitr 
celować.

T Y LK O  ŁĄUZNO ŃU W Y S IŁ K Ó W  
R O LN ICTW  A D A  R E Z I LT A T Y .

Przęenodząe do ogólnej charakterystyki 
działań rządu na terenie rolnictwa, o. minister 
stwierdza żi łączność wysiłków rolnictwa a.t 
sze/egu odcinków może wydąć rezultaty, gdy 
zostanie ożywiona jt-dną wspólną myślą. / «  
główaą 1 podstawową myśl w  stosunku do poć 
niesieniu materjainego rolnictwa p minister 
uważa dążenie do przywrócenia rolnictwu lep 
szych ecu Bolączki społeczne, o których przy 
różnych budżetach mówiono w olbrzym iej mle 
rze m ogłyby być łagodne, gdyby powszech 
nie w Polsce zapai o wata zaufanie do joożnnśel 
wykonania wysiłku dodatkowego, spowodowa 
nia dodatkowej produkcji i umożlly lenia do 
liatkowej kousumrji.

Bez tych rzeczy podstawowych, nl< rozwht 
żciuy rnłośri zagadnieniu. P. minister jest orze 
konany, że dopływ pieniądza zzewnątrz. oparty 
na ożywieniu rynku I obrotów, będzie się wzma 
gai. P  minister przywiązuje olbrzym ią wagę 
dc dopływu pieniędzy poprzez pracę, zarookl 
przy najprostszych inwestycjach otrzymywane, 
Jak również pośrednio przez zwiększenie s ił,1 
nabywczej ludności, dorycli**zas bezrobotnej.

W  odniesieniu do gospodarki lasów państ 
wowyeh, p. min. poprzestaje na stwiei dzeniu, 
Że dodatnie je j wyniki pl-niężne są najlepszą 
odpowiedzią m, to. czy laezenie przerobów 
drewna z produkcję drewna jest słuszne.

AV zukonezefliu mówca określił dzisiejsza 
sytuację rolnictwu juko taką, w której ener 
glczne, świadome i zorganizowane działanie w  
eatasei rolniełwa, może przynieść pozy 'yw ne 
wyniki. Nie znaczy to, Dy dzisiejsza sytuacja 
rolnictwu nie był* zła. Ona dalej trwa, ale ta 
dynamika pązrjawów życia, ta niezm ierni siła 
i możność działań twórczych, pozwalają, zda 
aieiii min. Poniatowskiego stwierdzić, że jesteś 
my u poizątka lepszej drugi.

/

Kronifca telegraficzna
—  M INISTER T ITULESCU wyjeżdża dz- 

s i i j  <io Paryża, skąil uda się do Londynu.
—  LO KO M O TYW A W JECH AŁA N A ' 70 RU 

ftO'1 'NIKOW  P-Ociąg jadący z lślackpool do 
Preston wpadł na grupę złożoną z 70 robotni 
kńw, naprawiających tor. Pięciu porwanych 
przez lokomotywę zginęło na miejscu.

—  STRAJK W IND ZIARZA ROZSZERZYŁ 
SIĘ na dzielnice wewnętrzne iniaslą i na Bro 
arlway. Według m form acyj policyjnych, s lra j 
kiem objętych jest 3000 domów, a według straj 
kujących —  4.000.

W  ZW IĄZKU  Z N IE D A W N YM . NA P a  
DEM BAND YTÓ W  NA POCIĄG W YCIECZKO 
WY W  MEKSYKU, kiedy to trzy osoby zostały 
zabite, wojska związkowe rozpoczęły energicz 
ną akcję przeciwko bandom działającym w oko 
licach Guadalajara. Podczas walki 13 bandy­
tów, w tem 3 przywódców, zostało zabitych. 

G pozostali akiegU w  góry

(J progu poprawy sytuacji rolnictwa
(Przemówienie mm. Rolnictwa i Reform Rolnych Poniatowskiego na plenum Senatu)
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Demonstracje studentów
po opuszczeniu gmachu Politechniki

Pogłoska o dymisji wiesmin. ks. Żongołtawicza

Zmniejszenie s:ę deficytu budżetów, w  lutym
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SOWIETY d h le d iu li uH £xO zor . . .

G d y  w dom u używa sięRcdionu do prania, 
mija ono szybko i te z  trudu, a mamus-a 
nie męczy się i jest zadowolona. Pranie

Radionem fest prze­
cież takie ła tw e : 
rozpuścić Radion  
w zimnej wodzie, 
15 minut gotow ać  
b ie liznę, p łukać  
najpierw w gorącej 
polem wzimnej wo- 
dz;e — i bielizna bę­
dzie śnieżnobiałe.

Po sukcesach na (nm cie półnoem m , uczokiwano jcsl nala.rC.ie gen. Hrazianicgjo w kierunku 
Harraru. Na zdjęciu —  włoska kompanja wielbl:|dowa ciągnie na fronl południowy.

nie mia się Hitlerowi wvwotać zamętu 
w narodzie rosyjskem, który, jak jeden 
mąż będzie sio bronie przeciwko agre­
sji niemieckiej i bit się do upadłego

Hitler musi udawać bardziej naiwnego, 
niż on jest, aby swą propagandę wojenną prze 
oiwko /SUK. i wszydkim  narodom Związku 
Sowieckiego przedstawić jako propagandą skie 
rowaną wyłącznie przeciwko bolszewikom".

Radek jest w zgodzie twierdząc to, 
z byłym głównodowodzącym białej ar 
mji gen. Deitikinem Denikin uważał la 
kie zaclurwąnie się za obowiązek naro 
dowy Rosjan, nie ukrywał jednak, że 
są Rosjanie —  z. w (denni cy Hitlera, któ 
r/.y znajdują się na jego usługach i go­
lowi są w szeregach armji niemieckiej 
w.iic/yt- przeciwko Rosji Sowieckiej, co 
osobiście uważa za zdtradę narodową 
Zwalczaj,ie wywody HitltTa posuwa się 
tak daleko, że zapytuje chytrze Gzy 
zdaniem Hitlera 170 iniljoiiowa ludność 
ZSSR , która według niego ma stosunki) 
wo za dużo przestrzeni, składa się z. 
samych bolszewików —  pytanie conaj- 
inniej ryzykowne w listach olicjaInego 
pnblie ys t y bo 1 s z ew i ck i ('go:

Radli, więc również odróżnią bolsze 
wików rhu# rody zamieszkujące Zwią/.ek 
Sowiecki tylko że według Jego ntłerpre 
laeji atak t li dera przeciwko bplszewiz 
mówi jest w  istocie skierowany przeciw 
ko narodom ZSSR. czyn przeciwko Ru 
s ji tby użyć tego starego wyrazu"

W Moskwie posunięcie Hitlera /. chi 
7 marca oceniają przedewszyslkiem z 
punktu widzenia, militarnego. C Ile woj

ska niemieckie p -z*">iauą w  strefie zde 
milituryzowaiuj zmniejsza to istotnie 
znaczenie ewentualnej wojskowej akcji 
pomocniczej Francji dla Rosji. W  stre 
tie nadn-iekiej boAiieut znajduje się 
ośrodek niemieckich pułentiels de guer 
ro. kuźnia niemieckiego militaryzmu —  
kopalem węgla i zakłady ciężkiego prze 
ittysłu. Ten ośrodek znajdował sic bez 
osłony wojskowej, cc umóżil wjfiło rych 
lą i skuteczną akcję przeciwko \iem  
tani na Zachodzie w razie pogwałcę 
nia przez Niemcy pokoju na Wscho  
(izie. JożoJa wTojska niemieckit' pozosta 
ł.ą w strefie nad reński ej-, jeżeli urządzą 
tam fortyfikac je w rodzaju forty fikacyj 
wzdłuż francuskiej granicy wschodniej. 
wysłarcz,v irn stosunkowo nieliczna za 
toga na Zachodzie i umożliwi im (o rzu 
eonie śwych sił głównyclt w kierunku 
wschodnim lub południowym. Remili- 
laryzaeja -I refy nadreńskiej zwiększa 
w hn  sposób zdaniem kół moskiew 
skieh możliwości akcji wojennej .Nie­
miec na Wschodzie i Południu Rzecz 
jasna, że Sowiity bard/o niemiły m o- 
kionpL widziałyby wszelkie próny .odosob 
ni miej pacyfikacji stosunków na Zacho 
dzie, która pozostawiłaby-Hitlerowi wol 
ne ręce na V« schodzie. Toteż prasa so­
wiecka iistosunkov uje się nader nega 
ty v nie do pokojowych propozyeyj H i­
tlera, skierowanych do Francji i Relgju 
wskazując na problematyczną wartość 
wsziik-eh uinow ,. państwem, które je­
dnostronnie wypowiada dobrowolnie 
zawarte mnOwy. Speciator.
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Na szerokiej drodze
Portant la pleque natlonale 

W. 19484 (PI.)
Jeszcze raz wkradamy się w  sanktu 

arjum bogów. Annapurna —  świątynia 
małp Święte małpisz-uny są spasłe i idą 
do ręki po słodycze. Plącze się ich kit 
ka pod nogami, na dachu świątyni, z 
tarasu biegną do stawu pić wodę. Par  
szywt są w szy.stkie, chore i brudne 
Karmią je jakiems ziarnem i słodycza­
mi z przetaku bramina. Zbiegły się, wy  
rywają łapką z rąk. Ale jeden starszy 
małpiszon szarżuje na mnie w wyraź­
nie wrogich zamiarach Kapłan puścił 
w niego kamykiem. Małpiszon umknął, 
łając od ostatnich słów w języku ma­
kak.

Gdy już v Ychodzmiy, przewodnik 
przedstawia nam świętego człowieka. 
Ten nam życzy dług.ch lat i wszystkich 
pomyślności, Za co naturaimie wypada 
dać salam. Daliśmy już (tyle, że mój 
chłopiec zbyt dużych sum nie udziela 
świętym ludziom

Widzę na świętejj twarzy rozrzarowa 
nie. Pewnie skróc>ł nam życic do paru 
anma. Niech tam. Żebractwo kapłanów  
jest obrzydliwe. Jeden raz tylko z. przy 
jemnością daliśmy jałmużnę.

Pierwszego dna a w Renares czekamy 
nad rzeką. Podchodzi bramin z. twmrzą 
europejskiego uczonego.

Cichutko, dyskretnie powiada, że 
przyjąłby parę arena. Równie dyskręt 
nie, zapalając papierosa Stach dajt mu, 
z i Dy chociaż, jeden sadu zauważył len 
manewr musielibyśmy uciekać, ścigani 
wrzeszczącymi, natrętnym tłumem nę­
dzy.

Zawędrowaliśmy do w nętrza bazaru, 
gdzie na wystawach małych norek leżą 
fkarby Rransoleiy, pierścienie na nogi 
i ręce. Cyzelowane w złocie, srebrze i 
bronz.ie. Rożki z bmnzn i drzewu. Pa 
eiorki pękami nanizane na drągi, jak 
wianki suszonych grzybów

Wszystko strasznie drogie, nie w y ­
łączając tandetnych okropności.

Weszliśmy na piętro do mrocznego 
domu. gdzie w  gablotkach leżą stare 
brokaty', a można kupić przecudowne 
sari —  jedwab, hafty, brokaty ze zioła 
i srebra. Sławne jest Renares ze s\vej

cudnej roboty'. Mozę kiedyś, gdy wracać 
będę przez te strony, kupię solne takie 
purpurowe, lub szafirowe cudo przeły­
kane srebrem w  stylizowane pawie Rzi 
sia.i musiałam pozostawić dła innych.

Właściwie już Rniares objechaliśmy 
i obejrzeliśmy dostatecznie, by zmęczye 
się śmiertelnie, mleć chaotyczne pojęcie 
o mieście i strasznie wygłodnieć.

Wracamy na śniadanie do hotelu. 
Auto czeka. Zjedliśmy bardzo dużo i 
bardzo prędko —  ha jda do Sarnach.

Dążymy do miejsca, gdzie mądre 
książątka siddhartha nauczało po raz 
pierwszy pięciu braminów.

Ruiny prastarej slupy. Pałacu kró­
la Assoka Część cudownych rzeźb z pa­
łacu : potrzaskanych kolumn zamknię 
ta w muzeum obok. Stary klasztor Ihai 
nów i nowa .świątynia OtRtdhy.

świątynia jak cacko. Z zewnątrz, i 
wewnątrz utrzymana w czystym stylu 
buddliyjskim.

Malarz Kosetsu Nosu, chociaż japoń 
czyk, brał wzoTy ze spłowiałych fre­
sków Aajanty na nowych inurach, two­
rząc artystyczne dzieło dla przyszłych 
pokoleń <vwiątynia powstała dzięki Ra 
bindra Nath Tagore wyznawcom Rud

UHv z 1’THljj, Japoaiji, Ameryki i całego 
świata.

Dzisiaj tłumy pielgrzymów wędrują  
ze wszystkich krajów A/,ji do nowej 
świątyni w Barnah.

W  Renares póżegnałam malowane 
lingamy Sz wy Jeszcze raz stanęliśmy 
w polu pod oLbrzymiem drzewem, gdzie 
było dużo ostrych kamieni —  wszystkie 
malowani1 na czerwono. Znów lingamy. 
Święte miejsce. Obok ry.&ka i trochę cie 
nir. Przyszli chłopi z wioski pogapić się 
na nas. Dobrze, .że nic wpadli na po­
mysł przegnania z krowiego pastwiska. 
Odpoczęliśmy parę godzin i zn1’1'1"  
my i/ ich oczu w  pyle drogi. ,

Tak napaśliśmy oczy lundusk.emi 
.świątyniami i' świątkami że Buddha 
jest nowością. Samah, a za dni parę 
Rurtia Haya. Potem Gatcutta i święto 
Vaisaldia Purmma z Rabindra Nath Ta 
gore również w nowej świątyń,

W  południe żegnamy naszych no­
wych przyjaciół i Renares. Pized poili 
pą benzynową pana FJtrana stoi mały 
RS A Taki z przed potopu świata, jak 
obecnie modna v. Druskienikacli ,,ezor 
lopeha jka” —  róvma się rower z moto 
rem Tym motocyklcra redzie młody

ZANIEPOKOJONE
Wywiad, który Stalin dnia 1 marca 

udzielił wydawcy „New  York World Te 
legramm“ Howardowi i w którymi zapo 
wiedział, że w tej etrwiłi ośrodek niebcz 
pieczeństwa wojennego na Dalekimi 
Wschodzie jest liardziej groźny, ale bar 
dzo możliwwn jest, że wkrótce laki sam 
ośrodek w Luropn środkowej okaże się 
jeszcze Jvmlziej groźnym, spotkał się 
sw ego czasu z stanowe zeru zaprzei ze 
nirui urzędowej i pńłnrzędowcj pr*.s\ 
niemieckiej, usiłującej obalić w wódy 
Stalina

W  szczególności Deutsche Diploma 
tlsch —  politischi korrespondenz” —  
organ urzędu spraw zagranicznych Rze 
szj —  powołał się na pokojowe oswiad 
czenia Hitlera i podkreślił, że Niemcy 
nie mają żadnych zamiarów agresyw­
nych, w tej liczbie i pr/.eciwko ZSSR.

Mimo ło wypowiedzenie traklatu \»- 
cameńskiego przxv. Niemcy, i wkrocze­
nie wojsk niemieckich do strefy nudrt ń 
skit-j wcześniej, niż tego się można by­
ło spodziewać uczwiiły aktualnemi pizy 
puszczenia czy obawy Stalina, Nieut- 
nośi Sowietów do intencyj Hitlera jest 
jeszcze większa niż nieufność Francji, 
której Hitier tylko w  swej książce 
„VIein Kampf ' ssaipowśodział zagładę 
pozatem zas po objęciu władzy kilka­
krotnie składał ośw ioriczi nia pokojowe.

Inaczej przedstawia się sprawa Ro 
sji, Według zakreślonego przez Hitlera 
w „Mem Kampf“ schematu zagłada

Francji p r w  Niemcy miała przecie być 
tylko przygolowunit-ni do gwałtownej 
ekspansji Niemiec na wschód kosztem 
Rosji. Odtąd w prasie hiRerowskiej cią 
gle propagowano odcięcie od Rosji mo­
żliwie wielkich i bogatych terytorjórw 
totez nie można się dziwić, że Rosja 
nie ma Hitlerowi. Zrc-szitą w .swej mo­
wie z dnia 7 marca kanclerz Hitler po 
/o wiiie stwierdził ze na jednego Rosja 
nina wypada IN-krotnie tyle przestrze 
ni. ile na jednego Niemca, co luóovca 
uważa, rzecz jasna, za wielką niespra 
wiedbwosc. Goprawda, kaiulerz Hitler 
oświadczył, że nie ma zadań terylorial 
njch  w Europie i żi spodziewa się. iż 
iysproporcja między liczbą hulności a 
pi zestrzciiią w Europie zostanie zalał 
wioną jakoś w sposób pokojowy. \le 
znowu/, w  Sowietach przypominają 30 
hic, żi uJanń m Hitlera Sowiety nie na 
leżą do Europy, a pozatuu wogole nie 
mają zaufania do pokojowych iirteneyj 
kancliuza Hitlera.

izc/^gólnii nie przepadło politykom  
sow ieekitn do gustu rozróżnianie, które 
Hitler przeprowadza między Rosją a 
sowietami. Jak -wiadomo Hitler oświad 
czyi. że nie odrzuca współpracy z Ro 
yją, lecz z hofazewi/.meiin. W  odp(>wic 
d/i na ita twierdzenie Radek ('świadczą 
na tamach „1/wiesti j ś, Związek So 
wieeki egzystuje już prarwie przez 20 
lat i już wt swoim . okresie dziecięcym1' 
dow iódł, że jest Rosją, „o iile uży'W'ać te 
go starego wyra/ać . /daniem Radka

W łcskie przygotowania do ofenzywy na froncie południowym
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Soliści w piątkowych 
koncertach Polskiego 

Radia
Dnia 13 marca o godz. 17.20 śpiewać bę­

dzie dla radjosłuchaczy przed m ikrofonem  war 
szawskim W itold  Łuczyński znany artysta Ope 
ry Warszawskiej. W  audycji ti j ebok samego 
Storni śpiewaka zainteresują radjosluchaczy 
przedi wszystkicm pieśni bardzo młodego poi 
•kiego kompozytora, Tadeusza Zygfryda Kas«er 
na.

Tegoż t a i*  o godz. 13.30 transmituje W ar 
szawa z Krakowa recital fortepianowy Heleny 
Landauówny, pianistki wyelim inowanej na 
Między narodowe Konkurs Chopinowski, który 
odbędzie się w W arszaw ie w roku 1937.. W  pro 
gramie utwory kom pozytorów rosyjskich.

„Carmen* ula słuchaczy 
radia

Transmisja z Opery W arszawskiej.
■lakiś dziwny los prześladował operę Rizeta 

od pierwszych chwil jej powstania Dzieło, k !ó 
re kilka lat później porywało całą Europę, kio 
re najlepszy eh muzyków i najwybitniejsze urny 
sły entuzjazmowało, z trudnością walczyło z 
początku o prawo do egzystencji A więc naj 
p ierw  oprawa samego libretta. Bohater, który 
poświęca swą cześć i honor dla lekkomyślnej 
iiziewczyrjy —  oto temat na owe czasy n iezw ik  
le zuchwały Śmierć na otwartej scenie była 
również w sprzecza o.M i z utartemi zwyczajam i 
sceny' .Opera Gom*quć*. z trudnościami rów 
nież spotyka się muzyka opery Orkie itra, clió 
ry robią najrozmaitsze frudności twierdząc, żc 
muzyka „Carmen* jest za trudna do wygrania. 
Solistka śpit wacika żąda przeróbek i t d. 
i !. d. Brem jera opery jest dniem fatalnym dla 
Bizeta. Bublupność w miarę przebiegu akcji 
staj* się coraz chłodniejsza, nie rozumie tra 
giznui ..Carmen", gorszy- się treścią i muzyku. 
Bizet c iężk i zmartwiony i przybiły wraca do 
domu w niedługi czas po premjerze choruje i 
umiera, nie wiedząc o tern, że opera jego pod 
b ije wkrótce euly swłat. że stank w rzędzie 
neiwy ższyeh arcydzieł n.uzstznyt h. juko w slrzą 
sająey, prawdziwy obraz życia i nami“ lnosci 
ludzkich. Carmen zdobyła nictylko serce sier 
żanl i Don Jóse lecz również serca publiczno 
Jci całego wiata. Operę tę trasmdujc Polskie 
Kadjo dnia 13 murcu, to jest w piątek o godz 
20.1B z Teatru W ielk iego w W arszawie

. . . m i o l ł ł l l l l m ł O l U t U i

/Wc- r o z lr n i i : . .

TEATR NA POHULAn -'^

Dziś o godz. 8 sj wiecz.

DZIEJE WOLNOŚCI

(Ud ple*

Z im  TO«r HŚNOLO HEttAr*
A  DfufloWąeki. W. W rze śn ie w sk i

6»*łk* A)iC||n«
W 9  W WltNiŁ lA. MiCIOEWICZA 2(

Jeden z dziennikarzy niemieckich podaje 
ciekawy opis .-mobilizacji" >pruw nzdawców 
dzienników berlińskich, z-a rządzonej przez mini 
sterstwo propagandy Rzeszy związku z zaję 
ciem Nadrenji prz**z wojska niemieckie,

W  sobotę o  godzinie 3 »  nocy zaczyn:iją 
stukać teleskryptory. Ministerstwo propagand* 
wzywa głównych reporterii w pism berlińskich 
na dziś gouzin j 8 rauo do ministerstwa. 1‘ unk 
tuulnie

O oznaczonym czasie spotykamy się wszy 
sey w  ministerstwie. Co się stało? l*o co nas 
wezw ino? N ikł nie umie nas poinformować. 
Za chwilę w no.-zą bulki i kawę, Urzędnik ml 
nisterstwa zaprasza nas do śniadania. Wszyscy 
koledzy ma ją zdziwione, prawie zakłopotali t 
miny. Niektórzy biegną do cel telefonicznych. 
Posterunek .N. S. stojący przy wejściu zagradza 
iin drogę. Parni w ie! Mkon>u nie wolno opusz­
czać sali. K fo chce nadać w iadoiność do re­
dakcji. proszę ja napisać na kartce, wyślemy 
ja sami.

Nłowa te potęgują zakłopotanie. Wreszcie je 
ileu z kolegów iii wytrzym ał! „Na y j s  Łst den 
eigentlieh los-4 —  No, eo jest? Zaruz sle pan

dowie —  pada urzędowym tonem odpowiedź 
naszego strażnika.

Po chwili wchodzi zastępca komendanta od 
działów S. S. —  „Banowie, którzy przyjechali 
wiasnemi samochodami oddadzą mi klucze, sa 
moehody będą odprowadzone do garażu". Attno 
sfera oczekiwania wi a-ta do najwyższego na 
pięcia. Goś się nlezw yklcgo musiulo stać. Ale 
eo? Trudno naprawdę zgadywać. Na dziedzin 
eu ministerstwa słyszymy wmrkot samochodu cię 
żarowego. Otwierają się drzwi, staje w nich je 
den z wyższych urzędników ministerstwa. „Pa  
nowie, jedzicm y". Pakują nas do olbrzymiego, 
krótrgo wozu ciąężarowrgo. Mkniemy w kierun 
ku pola lotniczego. Na lotnisku czekają na nas 
dwu samoloty. Motory już warczą. Wsiadamy. 
Dokąd? Próżno pytać. Start! Samoloty lekko od 
ry w i ja się od ziemi. Uroimy w kierunku zacho 
tliiiin. Po dwu godzinach ukazują się wieże ku 
łedry koiońsklej, olbrzym ieją w orz,uch, przy 
bliżają się coraz bardziej. Za chwilę znikaju 
nam z oczu. Osiadamy na lotnisku. Tu dopiero 
wyjaśnia się ciii naszej wyprawy w nieznane. 
Hozdzieleni na grupki niainy być świadkami 
wielkiego wydarzenia dziejowego —  zajęcia 
Nadrenji przez wojska niemieckie.

Ile ludności ma Japonia
W  Japo iji przeprowadzany jert obecnie 

wielki spis ludności, który obejmuje również 
wyspę Koreę, Taiwan, terylorjum  Ku-autung, 
oraz wszystkie miejscowości, gdzie sa większe 
skupienia Japończyków. Przygotowania do te­
go spisu który rozpoczęty został we wrześnhi 
r. uli., trwały cały rok a przy zbieraniu wszy­
stkich potrzebnych danych statystycznych za 
Irudniunych jest 230.000 osób. Prace nad prze 
prowadzeniem spisu kosztować będą rząd ja 
poński przeszło 90 m iljonów  jen, a ostateczne 
jego rezultaty wiadome będą dopiero w kwiet 

niu 19S8 roku
Ostatni spis ludności dokonany był w Japo

CZWARTY FESTIWAL TEATRALNY
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PO STRAJKU NA NAR0CZU
D z ienn ika rz  c iekawy, pyta) się Sielawy, 
Ż e  chociaż ku  w iośn ie ,  tak  pow o li  rośnie?..  

Z ro z u m ie ,  na B oqat  d u ża — jes tem  d roga ,  
M a^a—przy kryzysie, m ieszczę s ’ę na m isie

<it w t u t  w e o ts ce  ra  w a n e rs t*  

H E R B A T A .
. «  K O P E R N I K I E M - *

-Między 1 a 10 -wmześnia b. r. odbędzie się 
w ZSRR. Czwarty Festiwal Teatralny. ,

W  stosunku d e  popuredaMch festiwali 
program nadchodzącego wykazuje pewne różn i­
ce. OIrworry festiwal nie, j.ik zazwyczaj, perzed 
stawienie teatralne, lecz w ielki w ieczór arty 

, styczny sztuki zbiorowej, w którym udział 
wezmą amatorzy, rekrutujący się z pośród 
świata robotmtezego i włościańskiego.

Ciekawą inowacja będzie to, Ze w festiwa 
lu wezmą udział dwa wielkie teatry Ukrainy 
i Gruzji.

Kabiny telegraficzne 
w miastach Ameryki
Amer*kańskie towarzystwo elektryczni H f  

stem Union Co. zarówno dla wygody pubiicz 
ności, juk i d l»  rozszerzenia swej działalności, 
zrealizowało bardzo ciekawy pomysł. W bar­
dziej ucz.ęszczalnseh miejseaeh, jak dworce ku 
lejowe, w ielkie sklepy oraz poczekalnie w teal 
raeh i kinach, zostały osławione kioski, z kto 
rycli przy pomocy teletonu mogą być nadawane 
d epcze . Abonent łączy się telefoniczne ze slae 
ją Western Union 1 d' kłuje treść depeszy, tele 
fouistka oblicza łlość .łów i zalicza depeszę do 
jednej z kategoryj opłat, w ynosząeyeh okrągła 
sumę. Pieniądze nadający wpłaca do automatu, 
który o wykonaniu tej czynności .sygnalizuje 
telefonistce, pnezem depesza zostaje przekazu 
na do adresata. Pomysł ten pozwala o każdej 
jKtrze dnia w w ielu punktach miasta nadawać de 
pe-sze bez potrzeby udawania się do urzędu po 
cztowcgo, eo z jednej strony odciąża urzędy, 
a z drugiej ułatwia nadanie telegramu.

W  roku bież. festiwal odbędzie się w 2 cii 
miastach, niianówicie Leningradzie i  Moskwie, 
co. rwięflśszy na,pewno 'zainteresowanie uczesl- 
rików

V  Moskwie i (Ubędą się najlepsze przedsta­
wienia ® repertuaru teatrów; W ie lk ie j Opery 
Panskw-owej, Mbkkie-wskiego Teatru Artystycz 
nego Teatru im. Gorkiego, Teatru Rewolucji, 
Teatru im. Meycrhołda, Teatru Realistycznego. 
Teatru di a Cteioc.i pod kicrowinścliwom p. Na- 
talji SATZ, którą liuiejsze afery teatralne zna 
ją r. zeszłorocznego odczytu w Instytucie Re­
duty.

W  Leningradzie zu.prod.ul ują sic w  ramach 
festiwalu; Państwowy Teatr Opery i Baletu 
(Jawn. M aryjsk i), M iły Teatr Operowy (d»w®y 
Mictiajłow-skij, ortiz Teatr Młodego Widza.

Uczestnicy Festiwalu będą mieli możność 
usłyszę*5 powtórnie świetne artystki operowe 
pp Maksakową i Bursową, które pozostawiły 
IrO solne niezatarte wrażduie podczas cod aw m - 
go pobytu w Polsce. Pozalem uczestnicy będą 
m ogłi pójśi d o  dowolnego 1eat.ru, nie objętego 
programem

Festiwal stanowić b  dz.e doskonalą okazję 
do zapoznania się ze .zdobyczami artystyezuemi 
i kuJturalnemi Moiskayy ■ Lemingi udu

Teatr Mm yciny .LUTNIf
Dziś o  godz. 8 15 wiecz.

ORFEUSZ w PIEKLE
z występem Olgi O lginy 

Ceny zniżone.

rioklór Bangoli z nmłyjii lirnr.s/k ;i'tn nu 

haoażniku.
Jadą / Neapolu igd/ie iloktór jesł 

•ta wojskowej służbie. Calcutła. Cłicty 
się przyłączyć do ttas. ISardzo chętait

Buszatny w dwa .notory. Jakąż ku 
la, u aiogi okazał «ię ten towarzysz. Już 
na rojjatikach miasta prosi zaczekać 
chwilę, Jm zapaminiał aparat fotografi­
czny u przyjaciela. CJiwila trwa godzi- 
nę.

Cznikamy w smienlząccj uliczce na 
słomccanyun wypieku. Jedyną rozrywką 
była zabawa łobuzów ubcz,nvch w ten 
sposóli: jcdtnt ma torjurnem zawujzanc 
uczt reszta <laj(' nui klajiss w głowę, a 
on zgaduje kto. Podobną zabawę widzia 
łam nieraz Jta ulicach W ilna z tą róż 
nicą, że nie w głowę były wymier/aiie 
klapsy, a we właściwe ku temu miejsce.

Jiden z nieb nuci pod nasem i wy 
w -aca brunatne oczy? Małpiątko jesl 
tak za jęte kokietowotniem białej dziew 
ezynki. że dostaje najwięcej klapsów i 
wciąż ma zawiązane oc/.y.

Wreszcie przyjechali nasi towarzy 
s>Ze podroży. Twierdzą, że znają drogę 
świetnie. lioktiir już cos trzv razv prze 
jechał lam i z powrotem.

Ł/e jak Hindus, pi zypttszczam że 
nigdy w życiu nie zrobił więcej, jak sto 
mii.

Jed/iemy na most kolejowy. Pyta 
coś z dziesięć razy różnych człowiecz­
ków po drodze. Stajemy przed zainkmę 
tvm szlabanem. —  i stoimy pół godziny 
naturalnie na słońcu. Stlaban się nic 
otwiera.

Po półgodzinnej rozmowie ze .straż­
nikiem kolejowym nasz towarzysz po 
dróżv oznainua, że t\-m mostem jeździć 
nie wol no. O parę mit jest ponton 
Wracamy w stronę miasta na płaszczy 
sly zja/.d i ponton. Tutaj mały I5SA. uty 
ka w piasku Przepyćbftnty piMtpiera- 
ny po dwaidziestn minutach zwłoki 
znów klekocze za mann.

Jego Maksymalna szybkość jest dwa 
uzieścia, do trzydziestu kilometmw na 
godzinę. Jedzicmy jak za własnym po­
grzebem wciąż stając i nadczekując. 
Miła perspektywa posuwania się na ­
przód z tą szybkością. Możemy za jechać 
do Calcutty 'za tydzień. Sami zrobilibyś 
my całą drogę we dwa dni.

Słófwlko się rzekło... trzeba dotrzy­
mywać kroiku. Jednak mamy jecłtać ca 
łą noc. Akumulator nic ładuje światła

Niema radę Ruszamy naprzód szybko ' 
czekamy na naszych towarzyszy mad 
•itrmnykiem

M'ykąpałem się, zjedliśmy dynię, 
nadjecbtli. Dałam im po kawałku dyni. 
Chcą pić. Ihoponuję ikąpiel. To nie 
przemawia im do przdkona/nin. Dokbir 
jak prosty jakiś kulis, nabiera zgniłej 
wody <h> termosu i pije. Dziwne pojęcie 
higjeny. Hindusom widocznie me szko­
dzi spdeśninła wocla kanałów i yyy.s- 
chłycb rzek.

AVrciąż nariczf^ując, wśród nocy 
pi'7\jechaliśmy' nad rzekę .Sotie. Stacja 
Dehri. Jesł most .K o le jo w y  ale przeje 
chać mii wolno. Wszystkie maszyny 
transportuje pociąg. Można zaraz do 
stać wttgoit i lokojywę za dziesięć rupji 
od wozu. NaczelniF stacji pociesza, żt> 
może uda się przewieźć jiociągiem osv>- 
bowym po l.rzy rupji od sztuki. Czeka 
my godzinę. Stach doktór znikają w 
głębi budynku stacyjnego.

(1). c. Tl.)
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uji v 1930 roku i W-ykazal cyfrę mieszkańców 
w wysokości 91.798.680 osób, co stauowito przj 
rost (ludności w stosunku do r. 1925 o 7.226.389 
osób. Można zatem przypuszczać, iż obeeuie 
przeprowadzany spis określi cyfrę Japończj’- 
ków  na około 100 m :ljonów osób. W  ten sposób 
Japonja posiadać będzie, jeśli nie liczyć Chin i 
Indyj, największe po Rosji i Stanach Zjednoczo 
nych zaludnienie.

Tak znaczny przyrósł ludności w Japonji 
zaostrza jeszcze poważnie i tak już palący 
problem  przeludnienia i związanej z nim eks 
pansji japońskiej do innych krajów. M.

Zc w słownikach to i owo dałoby się od- 
brouzowic i przeinaczyć —  wiemy nie od dziś.

Rzeczy brzydkie nieprzyjemne mają nieraz 
piękne melodyjne nazwy —  a ładne i m iłe 
ochrzczono, jakby dla ironji „ni w pięć ni w 
dziewięć".

Naprzykiait malarja, angina i psychoza —  
czyż to nie powinny być imiona upojnych eg 
zotyczńycH kwiatów?

Dlaczego symbol trwałości subtelnych u- 

czuć storczyk, ma taką (..ajieiastą nazwę?
Almo „rachatłukum* —  o je j I
1’ roponowałbym to na pseudonim „Grubej 

Bercie". Żeby laka mdła rzecz miała takie dy­
namiczne określenie!

T o  samo z ludźmi. Llitop, przy którym sta 
ry Budrys wraz z trzema synami dostaliby ka 
tegorję D —  w zaciszu domowem występuje, 
jako .kolus" i „dzidziuś"

X niejedna złotowłosa i srebniogloaowa 
.atrakcja", klura nie wie na jak ie j półkuli le 
ży lłiszpanja, a może i byka nawet nic widzia 
la —  nie wiedzieć czemu prowadzi niszczyciel 
skie dzi“ ło wśród „bywalców* jako fotogeniez 
no autentyczna „Uarmen".

Skąd właściwie płynie wobec tego przekona 
nie, że nazwa jest szyldem osoby czy przed 
miotu. .Szyldem? Ohot 

■ Jak doświadczenie uczy, nawet szydd mcze 
go nieraz nie określa. Zainteresowani, to jest 
obywatele w wieku conajmniej lat 16-tu, wie 
dzą, że z lokaiu, którego specjalnością jesł „w o  
da z malinowym sokiem i pestki na rozw agę" 
—  można wyjść nad ranem pod dobrym gazem 
i to wcale nie syfonowego pochodzenia. Ci, któ 
rych to obchodzi, zgadują, co się tu... obcho­
dzi.

Jest więc jakiś sens czy cel. 1 to ratuje 
m istyfikację oraz firmę przed bankructwem.

Yle dlaczego nad pewnym przybytkiem  lżej 
s/ej muzy przy ul Ostrobramskiej wisi szyld 
„K in o - -Rewja*?

Że dawniej kino było tu istotnie i że zao 
patrzono się wtedy w nowocześnie pomyślany 
S7yid —  to przecież chyba nic dowód. Nawet 
■w lia trze  dekoracja musi odpowiadać treści. 
Zbójnickie tance i.a tle morskiego pejzażu wi 
duje się stosunkowo rzadko.

Gzyby więc i tego szyidu nie warto schować 
do rekwizytorni'? Nic mówię zbić, ale owinąć 
ładnie i schować.

Niech Jeży do gorszych czy lepszych cza­
sów . amik.

Żółte św iatło  samochodowe  
s wieksia betpieczeositf o jazd]'

Rrzcipisy o  iru-diti kołowym swmagajs,, aby 
podczas nocnej jaady. każdy pojazd mechi 
nic.zny byt zaopidm/otiy w  reflektory oświetla­
jące dmogę pnzed sobą. Przy mijaniu sic wozów 
kierownicy jsorwinni obniżać snop światła, aby 
nie razić w zro k u  osób jadący cli z przeciwnej 
slnony.

Kto jeździ! już w nocy samochodem, ten 
zd aji sobie sprawę z niebezpieczeństwa, na ja 
ki.: narażony je.si woźnuica lub kierowca, ośle­
piony stirtiiinciiiciin światła z potężnych reflek­
torów samochodowych Snop światła rzucone 
nawet z <fiużej odległości na killiŁ sekund do­
słownie paraliżuje ikm-w w-zrokowy i  pozbawia 
orjeutacji człowieka, k lóry się znajdzie w- pro­
mieniu jego zasięgu

Można bez przesady j>ow-iedz.ieć, że większość 
wypadków samochodowych, przypisać należy 
cliwiłowęiuu oślepi en iru woźnicy lub kierowcy 
klór\ pod w-płyiwein silnego świalla stracił or- 
jentacji; i nie zauważył w- porę przeszkody. 
Przyczyną oślepiania są promienie fio letow e 
i niebii skier, wchodzące w skład świaitła białe­
go, na ktikre to ]wm ieiT ie nerw wizrokowy jest 
specjalnie czuły.

Jedśinem racjonalnem rozwiązaniem próbie 
tniu oślepiania jesł używanie świalła fiit.row.inc- 
g«i pozbawionego szkodliwych dla wzroku pro­
mieni niebieskich i fjoleitowycli. Roję filtra w  
tym wypadku spełnia żółte szkło bańki żarów 
ki samooltoiłowej, które zc wizględru na swe 
właściwości selektywne nosi nazwę ..Sc3ectiva" 
Żarówki samochodowe z żółtego szkła „Selecli- 
va" wyrabia znana firma ld llL IP S .

Z ap isz  s if na członka X  O. £P Z .  

( ul. Żeligowskiego %N< 4)
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Senat domaga sią
położenia [kresu endeckiej anarchii

W aterm aira
uznany jest 

przez cały świat 
za najlepszy. 

Żądać wszęazie.

Poniedziałkowe obrady Senatu nad 
budżetem Państwa w dużej części po­
święcone były zagadnieniom polityczno 
— społecznym, w szczególności za.s in- 
strokct jnej roli endecji.

Przez trybunę Senatu przesunęło się 
szereg mówców (prof. Michałow ic z , p. 
Jaroszewiczowa, E. Bobrowski, K. Ter 
Jrkowskj), którzy ilustrowali zbrodniczy 
robotę tego stronnictwa, opinje poszczę 
gólnych przy wódców endecji w spra­
wach, które wysunięto jako czołowe iia 
sła działalności endecji w ostatnim cza 
sic, jak m. in. sprawę antysemityzmu. 
Przypomniano nietylko dawne grzecliy 
tego obozu, iecz wskazano wyraźnie na 
ei te dzisiaj poruszające motor agitacji 
endecji, przedstawiono fakty, które na 
pewno —  jak to już w Sejmie stwierdz.o 
no —  nic wspólnego nie mają z ideolo- 
gją, natomiast wskazują dobitnie na 
tendencje wytworzenia w kraju atmo 
słery zamętu, niepewności, wrzenia nie 
mai rewolucyjnego, przez które endecja 
zmierzać pragnie do osiągnięcia władzy 
w- Państwie. Cłiodzi o rządzenie, nie o 
tworzenie siły wewnętrznej’ i zewnę­
trznej.

W  imię czego, wr imię jakich idei 
sięga endecja po władzę w 1 ki list wie i 
po władzę dusz w społeczeństwie?

Czyż tę legitymację mogą jej dać 
liberje, w których paradowali za cza­
sów caratu? Czy owTe kubły błota, któ- 
rem oblewano w  Polsce najbardziej za- 
sjużonycli w walce z najeźdźcami!

Legitymacja antyżydowiska? Dziw­
nie ona wygląda w rękach endecji. Toć 
przed przewrotem majowym kwestji zy 
dowskiej nie podnoszono i ekscesów nie 
organizowano Siediz:eli wtedy i mocno 
w rządzie endeccy mężowie, rządziło en 
deckit natchnienie —  i wtedy robiło się 
z żydami dobre interesy. Jakoś nie bil 
dziło się poczucie odrębności rasowej. 
Pałka i bomba znalazły islę wtedy, gdy 
się odpowiedzialności nie ponosi za 
stan rzeczy w7 kraju, gdy w interesie 
endecji leży7 zanarchizowanie stosun­
ków Każdy7 też objektywny sędzia mu 
si stwierdzić, że stawienie kwestji ży 
dowskiej przez endecję jest nieszczere, 
jest tylko manewrem. Dla tego mane­
wru demoralizuje się młodzież . przele­
wa polską krew

Przywódcy endecji stwierdzili nieraz, 
że poglądy na kwestję żydowską nie są 
wśród „narodowców" uzgodnione, że 
nie posiadają om nawet jasno sprecyzo 
wanej koncepcji państwa narodowego. 
Jak stwierdził senator Jeszke' ma się tu 
ar. czynienia nie z nacjonalizmem, iecz 
z uuarrhonai jonalizmem.

Z tej dyskusji, jaka się toczyło i to

Z Komitetu wileńskiego 
uwiecznienia pamięci 

Marszalka Pilsuaskiego
Dziś, we czwartek 12 marca r. b. o 

godz. 1> (5 w.) w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego odbędzie się po 
siedzenie Wydziału \\ ykonaw7czego Ko 
mitetu Obywatelskiego uroczystości po 
grzebowych i uwiecznienia pamięci Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego w  Wilnie. 
Obradom przewodnie z. y7ć będzie Prze­
wodniczący Komitetu wojewoda wiień 
ski p Ludwik Bociański.

Na posiedzenie to przybędą z W a r ­
szawy przedstawiciele Naczelnego Ko 
mititu uczczenia pamięci Marszałka, a 
w7 szczególności p. gen. W ieniawa-D lu  
goszowski, przewodniczący Wydziału  
Wykonawczego Komitetu Naczelnego, 
oratz p. poseł Brzek-Osiński, Sekretarz 
Korniietu Naczelnego. Generał W ienia­
wa Długoszowski ma wygłosić przemó 
wienie omawiające cele Komitetu Na­
czelnego i jego współpracę z Komitetem 
Wileńskim

Pozatem porządek dzienny oosiedze 
nia oibe jmie sprawozdanie z dzdałalno.ś 
ci Prczydjum, sprawozdanie finansowe, 
wybór Komisji rewizyjnej i inne spra 
wy bieżące. _

czy w Sejmie i Senacie, jaka od dłuż­
szego już czasu wypełnia zainteresowa 
nic .szerokiej zdrowej opinji publicznej, 
wyciągnąć należy wnioski. Szczerze, ja 
sn'o i z całą odwagą postawić je należy. 
1 na nich oprzeć decyzje, postanowić 
i czyny.

Par siwo praworządne nie może tole 
rować w\sm:ier/,arria sobie sprawiedli­
wości przez jednostki, czy grupy. Nie 
może ono pozwolić na zatruwanie du 
szj społeczeństwa, duszy młodzieży, 
chłopu i robotnika, na rozniecanie co­
raz nowyclr ognisk niepokojów i walk 
wewnętrznych.

Zwłaszcza obecnie, gdy świat cały 
znajdują się na przełomie, gdy stoją 
przed Państwem tak wielkie zadania, 
jak skupienie wysiłku narodu dla roz­
wiązania trudności gospodarczych i so 
ej; Inych —  rozpalenie nienawiści we/w 
uętrznych i w7alk, których celem n!e 
jest zwiększanie siły Państwa, lecz jago 
osłabienie, musi być potępione. Nietyl 
ko potępione. Musi być usunięte i unie 
inożliwione.

W  komplikującej się rzeczywistości 
światowej Jada dzień stanąć możemy

Rzesza gotowa zawrzeć pakt nieagresji 
również z Czechosłowacją i Austrją

W ywiad z kanclerzem Hitlerem
LO N D YN , (Pat). „Daily Mail ‘ zamie 

szcza wywiad W ard Prioi ‘a z kancle­
rzem Hitlerem, który na pewne pytanie 
dzieoinikairza angielskiego odpowiedział 
na piśmie.

„Propozycja  moja co do zawarcia nieagre­
sji na wschodzie i zachodzie Niemiec —  mo 
wił kanclerz H itler —  winna być inlerpruowu 
na jako propozycja ogólna, od której, oezyw i 
śric, niema żadnych wyjątków . Stosuje się ona 
przeto także do Czechosłowacji i do Austrji.

Manr wrażenie —  m ówił dalej kanclerz — 
że rokowania nad proponowanemi przez rząd 
niemiecki paktami nieagresj*i mogłyby być naj 
ia lw iej przeprowadzone w drodze bczpośred 
nich rozmów między rządami zainteresowane 
mi.

Co się tyczy paktów bezpieczeństwa, doty 
eząeyeh granic Francji. Iiclgji, a być może i 
Holandji, to rokowania w tynt względzie doty 
ezyłyby rządni tych krajów  oraz rządu Jlze 
rzy, jak również dwócli mocarstw, powołanych 
do kontrasygnowania paktów w charakterze 
gwarantów.

Państwami gwarantującemi bytyby zajiewne 
W. Brytanja i W łochy. Byłoby może rzeczą po 
żądaną, aby inocardwa, którym mają być u-

Lwów jako ośrodek
kulturalny i gospodarczy

•lak już wczoraj donosiliśmy p. min. 
Świętosławski wygłosił w ul), wtorek w 
T-wie Naukowem we i wowie odrzyI, 
o r i l i  kulturalnej Lwowa. Poniżej po­
dajemy za Kurjerem Polskim1' stresz­
czenie lego odczytu.

P. minister w przemówieniu swojem poru­
szył zadania, ciążące na społeczeństwie i nu 
sferach naukowych w miastach o prastarej 
kulturze polskiej. P. min. wspomniał O koniccz 
ności wzmożenia właśnie w obetnym okresie 
pracy twórczej i konstruktywnej, wskazując na 
niewytłumaczalny fakt przeżywania przez spo 
łeezeństwo, jakby okresu pewnej niemocy i de 
presji, obciążającego państwo w szystkieml cię­
żarami i kłopotami praej konstruktywnej

Przechodząc do omówienia roli, jaką odeg 
rać winny w ielkie miasta, a w szczególności kre 
sowe, p. minister stwierdza, że W arszawie przy 
padła rola eentrum administracyjnego i móz 
gu, mającego zapewnie obronność państwa. W  
tyeli warunkach rząd mu i otoczyć sfery nan 
kowe stolicy oczywiście szczególną opie'ką, co 
jednak nie może pomniejszyć ośrodków w in 
mych mi ustach. Przy budowaniu bastjonów kut 
tury polskiej w miast seh prowincjonalnych 
muszą być uwzględnione wszystkie regjonalne 
osobliwości danych części kraju.

Należy wciągnąć do tej pracy najszersze 
sfery społeczeństwa. Lw ów  powinien odegrać 
tu rolę pierwszorzędną, gdyż posiada wielkie 
un tjsłj, wielkie wyrobienie społeczne i swoisty 
temperament. Lw ów  też powinien pierwszy li­
derzy ć w dzwon czynu.

Miejmy też świadomość —  inówii dalej p  
miieister —  że w  pracy tej obok przebogatej 
kultury polskiej rozw ijać się będzie kultura tej

nareidowośel, z którą Małopolska w zgeidnem 
współżyciu przz tyle wieków dziejowe swe prze 
znaczenie spełniać uniiału. Emulacja kultur 
powinna być dźwignią praey każdego z nas. —  
Tylko naróel uśpiony, pozostający w destruk 
lywnej niemocy, obawiać się może rozkwitu sił 
żywych i twórczych narodowości, z którą 
współżyć i współpracować powinien przez dal 
sze przyszłe wieki.

Reasumując swe myśli, p minister stwier­
dza, że należy rozpocząć Drace przei wskazanie 
olbrzymiego znaczenia Lwowa, jako placówki 
kulturalnej i gospodarczej, przez pobudzenie 
społeczeństwa małopolskiego do pracy konstru 
ktywnej 1 twórczej na wszystkich polach i wył 
lumaezciiie, że nietylko robota destrukcyjna, 
ale nawet bierność jest zgubna dli dalszego 
rozwoju państwa, dalej przez głębokie przemy 
lenie, bez deinagogji i opracowanie warun 

ków współżycia z innemi na-odow ościami, 
wspóipracującemi z nami nt lym terenie, i uś 
wiadomicnic roli, jaką odegrać winno spoie 
czenstwo polskie w układzie ogólnym  sil, dzia 
łających na tym terenie etnograficznie nirjed 
iiolitym.

Wreszcie przez systematyczną prace nad 
rozwojem  odpowiednich gałęzi przemysłu I rze 
miosła. Pewne znaczenie posiadałoby wszcze 
eie akcji celem przyciągnięcia na te tereny 
jaknajszersaych rzesz turystów.

W  swoim resorcie —  kończy p. minister •— 
uczynię wszystko, co odrninie zależy, by Lwńw 
znalazł warunki do spełnienia swych zadań, 
do których powołały go aotychrzasowe dzieje 
i przyszła rola w państwie polsklem.

Przemówienie p. ministra zostało przyjęte 
niemilknareml oklaskam*

przed wielkim egzaminem dziejowym. 
Posiadamy wokół siebie dobrze i kar­
ni" zorganizowane organizmy państwo­
we. Zdrowy rozum, instynkt każe za do 
suwać tu wszelkie środki, by zdławić 
anarchję i przywrócić spokoj w  społe­
czeństwie.

Dyskusja senacka wykazała, że en­
decka heca nie może być bagatelizowa­
na. Doświadczenie życiowe, wyrobie 
nie polityczne i troska o dobro powsze 
c.liine naszej Izby wyższej każe poważ­
nie zastanowić się nad tern, że robota 
endeeka może być niebezpieczna.

Głos opinji publicznej przyłącza się 
w zupełności do przestróg parlamentu 
Dłużej tolerować anarch ji w  Polsce ni< 
wolno! Rząd musi znaleźć właściwe 
środJi i działania, aby ją z korzeniem 
wytrzebić. By wolności obywatelskiej 
nie nadużywano dla pomniejszenia i po 
rażenia Polski By dla demoralizatorów 
i kłamców -  choćby się nawTet ideolo- 
gją maslkowTali —  miejsca w społeczeń­
stwie nie było! Rząd musi zaslosowTać 
szybkie i surowe zarządzenia, by spote 
czeństwo przed anarchją obronić!

T.

dzielone gwarancje, om ówiły naprzód tę spra 
we z państwami gwarantującemi. Nien.ey jed 
nak byłyby bardzo zadowolone, gdyby jakieś 
inne mocarstwo np. W Brytanja zechciała ode 
grać rolę uczciwego pośrednika w tych spra­
wach, wysuwńjąc praktyczne propozycje roz 
wiązaniu wspomnianych zagadnień

Co do propezycyj, złożonych pi zezem nie w 
sobotę, nie mamy żadnej racji określania ter 
iniiiu ich realizacji. Jeśli jednak rzeczone pro 
pozycje podobnie jak wieel innycłi propozyeyj 
rządu niemieckiego, byłyby odrzucone lub po 
prostu nie brane pod uwagę, rząd Rzeszy nie 
m iccklej nie bedzie występował wobec Lumpy 
z mm cmi propozycjam i".

Odpowiadając następnie na zapyta­
nie W ard  Price‘a kanclerz Hitler o- 
świadczył. że w7 strefie zdcinilitaryzowa 
nej, podobnie jak na eałem terytorjuni 
Rzeszy, osadzone zostały garnizony u 
trzymane śeiśle na stopie pokojowej.

W ard  Price oświadcza, że rozmowa 
z kanclerzem Rzeszy utwierdziła go w 
przekonaniu iż kanclerz nie zamierza 
cofnąć się ani o krok z zajętego przez 
siebie stanowiska.

O roc iy sU  aiadem  d i  dniu imienic 
Generaln. I dsd. I rm j i  gen. dyw. 

Edw arda  śm igłego - hydic
W  dniu 18 marca r. li. o godz. 17 

w sal: Teatru Miejskiego na Pohulance, 
garn zon Wilno urządza uroczystą aka- 
demję ku czci Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. dyw, Edwarda Śni i ■ 
głogo - Rydiza.

Nifzależnie od powyższego, w7 tymże 
dniu o godz. 13 w oficerskiem kasynie 
garnizonowem odbędzie się złażenie ży 
czeń Generalnemu Inspektorowi Airmji 
przez delegacje formacyj garnizonu Wit 
no na ręce Inspektora Armji w Wilnie 
gen. dyw Dąb Biernackiego oraz złoże 
nie podpisów- w specjalnej księdze. Rsię 
ga ta zostanie zawieziona Generalnemu 
Inspektorowi Armji przez specjalną de­
legację.

Instytucje państwowe samorządowe oraz 
związki stowarzyszenia, federacje i t. d. ży 
czące wziąć udział we wspomnianej akademji 
i składaniu życzeń zechcą zawiadomić Komen 
de Miasla, W ilno (ul Kościuszki \ r  3) —  tel. 
iaczy centrala D. O. W ar. W ilno (ref bezp. i 
dysc,.) do dnia 13 lim.

W  dn. 16 lw i. Komenda Miasta roześle bi 
lely na akademję zainteresowanym instytuc­
jom  po 1— 2 na każdą instytucję i organizację.

Na akademji obowiązuje strój wieczorowy
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będa
Slale pase-parlouls. wydaąe przez Tcalr 

Miejski, na akademje sa nieważne.

ftzdłuż i %szerz Polski
—  ZAJŚCIA V i PRZYTYKU . D W IE  OSOBY 

ZABJTE- h marca br- w Przytyku, pow. radom 
skirgo v godzinach popołudniowych na tle uk 
rji antyżydowskiej doszło na przedmieściu Za 
ebeta do ostrego starcia miedzy ludnością 
chrześcijańską a żydowską, w wyniku cz»gn 
został zuDlty jeden chrześcijanin i jeden Żyd. 
Ponadto odniosło rany kilka osob spośród lud 
ności chrześcijańskiej i  żydowskiej. Policja 
przywróciła spokój.

—  JUBILEUSZ LW O W SKIEG O  DZIENNI- 
KAKZA. W  niedzielę członkowie syndykatu 
dzienikarzy lwowskich uczcili 50-lecie pracy 

dziennikarskiej i literackiej Stanisława Rossow 
skego, którego mianowano członkiem syndy­

katu.

—  POJEDYNEK NA D U BELTÓ W KI O 
DZIEW CZYNĘ. We wsi Małe Zawady (pow 
warszawski) odbył się sensacyjny pojedynek ua 
dubeltówki m iędzy dwoma wieśniakami, ubie 
gającym i się o  rękę córki zamożnego gospoda 
rza Niwińskiego, 18-letnlej Agnieszki.

Ponieważ obt-j konkurenci, 23 letni Stefan 
Kulisa i 24-letnl Marjan Zamgalo ci ;szyli się 
równemi względami u m łodej dziewczyny, po 
stanowili rozstrzygnąć spór z bronią w- ręku 
Wybrano dubeltówki W ymiana strzałów z od 
leghiści 60 kroków. W  wynika pojedynku Ste 
fan Kulis został ciężko ranny w brzuch.

Po ujawuieniiL okoliczności wypadku Mar 
Jana Zamgalo aresztowano.

—  KONFISKATA „P Ł O M Y K A " ZA POCH­
W A ŁĘ  BOLSZEW'IZMU. Numer tygodnika 
.Płomyk", wydanego przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego, poświęcony sprawom szkol 
nictwa w Rosji Sowieckiej, został wskutek po 
lecenia ministerstwa spraw wewnętrznych za 
jęty przez koinisarjat rządu w Warszawie.

—  STACJA BADAW CZA LECZENIA PSZCZÓŁ.
Ministerstwo rolnictwa i reform  rolnych pow o­
łało do życia stację badawczą dla pszczół przy 
weterj naryjnej pracowni rozpoznawczej w Byd 
goszczy. Stacja badawcza przeprowadza bezpłat 
ne badania rozpoznawcze chorób pszczół i 
pszczelnego czerwia Chore pszczoły należy prze 
syłać (próbki, po kilka sztuk) pod adresem: 
W el ery nary jna pracownia rozpoznawcza w Bvd 
gcszczy, pl. W eyssenhoffa 8.

Mąi postrzelił żonę, 
sądząc te to włamywacz

IN O W RO C ŁAW , (P A T ) —  W r wsi Gambl 
ce zdarzył się tragiczny wypadek. Właściciel 
kę 350-morgowego folwarku panią Weiasową 
zbuazllo nocą silne ujadanie psów. Podeszła 
więc do ok .u , aby je  otworzyć. W  tym mo­
mencie zbudził się mąż je j, który widząc ja 
kąś * ostać przy oknie i myśląc, że to wlamy 
wacze, dobył z pod poduszki rew olwer 1 strzr 
llł, raniac ciężko w brzueb własna żonę Ofb 
rę tragicznego wypadku przewieziono w stanie 
btrirdzo ciężkim dc szpitala.
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Spr<jwy_rzemleśln}cze

Na Wileńszczyźnie brak plantacji
szlachetnej wikliny

Rzemiosło wileńsKie od kilku już 
lal pracuje inlen.sjwnie nad rozwojem  
na naszj-cli ziemiach korzykarstwa 
Przeszkolono w 1} m celu kilku n zem ieś l 

ników w S/kole Koszykarskiej w Rudni 
ku nad Sanem. Po ukończeniu nauki 
rzemieślnicy ci założyli na Wileńszczyź 
nie własne warsztatj, w których .-./ko­
lą młoazioż. W  roku 1934 z inicjatywy 
Izby' Rzemieślniczej powstały n Wilejce 
powiatowej 2-letnie kursy koszykar­
skie, ;na których uczy się obecnie 30 
osób.

V. len sposób w roku bieżącym licz 
ba rzemieślników —  koszykarzy na te 
renie \Yileńszczyzny dojdzie do (50 o- 
sób, zdolnych do zatrudnienia w swych 
warsztatach Około 300 ludzi oraz do 
wyprodukowania w obecnych warun­
kach, przy prow izorycznych urządze­
niach warsztatów i niewykwalifikowa­
nych siłach pomocniczych, wiklinę z 
300 ha.

>\ idoki rozwoju rzemiosła koszykar 
.skiego .są duże, ponieważ zarówno ry­
nek wew nęlrzny jak i zewnętrzny, a 
przedewszystkiem Anglja, wchłaniają 
co roku bardzo duże ilości w yT oh ów  ko 
szykarskich tak, iż koszykarze, cał go 
kraju mają zawrze pełne ręce roboty

JN i estety rozwój 'koszyka ret wa na na 
szych ziemiach hamuje brak miejsco­
wego surowca W  obecnej chwali na 
Wileńszczyźnie posiadamy zaledwie 8 
ha plantacyj szlachetnej wikliny w po­
wiecie wiiejskim. Wikliny miejseow ej 
me wysłarcz.a na pokrycie potrzeb ko­
szykarzy Ziemi Wileńskiej. Większość 
rzemieśtników zmuszona jest sprowa­
dzać w-iklin^ z. Rudnika nad SanUm, 
gd/ie znajdują się duże plantacje. W y ­
sokie koszty surowca fatalnie odbijają 
sie na zdolności konkurencyjnej na­
szych wyrobów koszykarskich. Rze­
mieślnik nasz nie może eksjmrtować. 
swoich wyrobów

A  tymczasem na Wileńszczyźnie ma 
my tysiące hektarów7 nieużytków, które 
doskonale nadają się na plantacje w i 
kliny. Rolu.k nasz nie wie, że nieuż.yl 
m które dzis me dają żadnego docho­
du, mogą przynosić wcale pokaźne zy­
ski I kapitału inwestycyjnego nie po 
li/.eba na to zbyt wiele. Fachowcy obli 
czają, że przeciętny koszt założenia 
plantacji 1-ha wikliny (konopianki lub 
amerykanki) wynosi od 1000 zł. do .1200 
zł., w7 ozem robocizna tOO zł. i koszt sa 
dz.oinek z transportem i opakowaniem  
od 600 zł. do 800 zł. Czysty zysk zaś z 
ha plantacji, poczynając od drugiego 
roku po jej założeniu, wynosi od 275 
zt. do 334 zł. przy sprzedaży wikliny 
zielonej natomnst przy sprzedaży wi-

irudiiości w zamiejskiej 
komunikacji autobusowej

Komunikacja autobusowa z W ilna odbywa 
ta się w ciągu tegorocznej zimy bez przerwy 
tylko z dwiema miejscowościami, mianowicie 
z Nową W ilejką i Niemenczynem. Po ocieple 
niu się na początku marca, wznowiono ruch 
na kdku .liiiych bajach tak, że obecnie auto 
busy kursują z W ilna do Niemenczyna, Nowej 
W  lejki, Nowych Trok, Michaliszek i Świra, 
Szczuczyna przez bidę, Grodna, Radunia, od 
10 lun. do Mcjszagoły i od 11 bm. do Podbrze 
zia oraz między7 Oszminną dworcem i O^zmia 
ną miaslem.

Prawilojiodobnie w następnym tygodniu na 
wiązane będzie połączenie aulobusowe z Tui 
giemmi, a w końcu miesiąca z Liziewieniszka 
mi. W późniejszym terminie przywrócone bę 
dzie połączenie W ilna z Brasławiem, Olkieni 
kami między Swięcjanami i Nowo-Święciana 
mi, między Gtębokiem i Dzisną. a przypuszcza! 
nie w drugiej połowie kwietnia między Wilnem 
i (wieńcem przez Oszmiunę i Wotożyn.

Autobusy ciężarowe kursują tylko między 
W ilnem a Warszawą, natomiast od 7 lutego 
zostata wstrzymana komunikacja ciężarowa na 
Brasław Kobyilnik —  Miadzioł oraz w  kierun 
ku na Oszmianę i Smorgonie.

Ludność miasteczek jest bardzo zadowolo 
na z powodu wznowienia komunikacji auto 
nusowej. T  nprz. w Mejszagole wiadomość o 
kursowaniu autobusów wywołała ogólne poru 
izeme. Podczas gdy w południowej Wilenszczy 
Anie chłopi już jeżdżą wozami, w północnej 
jeszcze trwa sanna na drogach i jeziorach.

kliny okorowanej do 870 ztotyeh, co 
wymaga wkładu w robociznę do 8(50 
złotych. Obliczania te zawierają opro­
centowanie i amortyzację kapitału in­
westycyjnego, co rocznic wynosi od 
100 do 120 zł. To znaczy gotów-koyyy 
zysk z ha plantacji będ/ie większy o 
tę sumę.

Sfery rzemieślnicze Wilna zwróciły

się ostatnio do Dyrekcji Lasów Panst 
wowyeh z prośhą, aby ta podjęta pio­
nierską pracę plantowania wikliny na 
lecenie W  i 1 e ń s z c z j  z n y .

Dyrekcja Lasów Państwowych po- 
Wjiinahy przedewszystkiem produko­
wać sadzonki szlachetnej wikliny i po 
cenie dostępnej spizedawać rolnikom, 
ta (w )-

Opiesta nad terminatorami
W  Ł b ie  Rzemieślniczej odbyła się 

konferencja w sprawie opieki nad ter­
minatorami. W  konferencji tej wzięli 
udział wszyscy kierownicy' szkół dok­
ształca jąeycli oraz przedstawiciele Ku- 
ratorjum Okr. Szk. W i l#  wojewódzkie 
go Inspektoratu Pracy, zarządu m. W il  
na, i urzędu wojewódzkiego Dyskuio- 
wano nad sposobami zmuszenia termi­
natorów do uczęszczania do szkół dok 
ształcającycli. a mislrzów7 do zawuera- 
nia umów z termin (torami Obecnie bo 
wiem duza ilość terminatorów wileń 
skich warsztatów7 rzemieślniczych nie­

chętnie idzie albo wcale nie uczęszcza 
do szkół dokształcających; mistrzowie 
zaś / różnych względów wszelkiemi ipó 
robami uchylają isię ikI zawierania u- 
rtiów ze swymi uczniami.

W wTyinikn konferencji postanowić 
no powołać do życia przy Izbie Rze­
mieślniczej stały komitet Llóry będzie 
stale opiekował się termiinalorami.

W  bieżącym miesiącu do wszysl 
kich warsztatów rzemie&Iniczych. gdzie 
się kształci młodzież, uda się sjiecjaIna 
komisji, dla zbadania w7arunkó\v w ja­
ki di pracują terminatorzy,

UDezpleczainia 
Społeczna urzęduje

Wileńska. Ubezpieczatnia Społeczna jest in 
slylucją konserwatywną. Przynajmniej o ile clio 
dzi o organizację jiracy. źdaje się, że pojęcie 
to jest je j zupełnie nieznane. Oto przykład.

Pracodawca przez przeoczenie nie dopłacił 
składki za służącą za slyczcń. Około 1 marca 
otrzymuje nakaz płatniczy. Dotychczas wszy 
slko W porządku. Ale olo 11 marca otrzymuje 
„Upom nienie'1. I loby było w porządku, gdyby 
Ubezpiecza-lnia sprawdziła konto dłużnika i 
przekonała isię. że wystany przed 10 dniami na 
Uaz płatniczy nie odniosł pożądanego skutku 
Guyby... Ale na upomnieniu" znajdujemy pie 
r/.ąlkę tej treści: „Uwzględniono wpłaty usku 
kcznione do dnia 10. 2 36 ‘.

A zatem zamiast sprawdzić, czy należność 
nit została wpłacona .po wystaniu nakazu pfat 
niczego t. j. po 1. ii pisze się uponiniouie.*^ po 
syta się jirzez sjiecjalnego po-słańca, woźne 
go, czy może nawel urzędnika, lidzie tu zdro 
wy rozum?

.1 X*

Większe zamówienia dla rzemiosła wileńskiego
Mimo że rzemiosło walońskie dotkli 

wie odczuwał bruk kapitału inwestycyj­
nego i obrotowego omz wykwalifiko­
wanych rzemieślników i dobrze wypo­
sażonych większych wareztatow, to jed 
nalk w7 niektórych dziedzinach skntecz 
iii o konkuruje z innemi ośrodkami rze 
mieślnie/enii w tkraju.

Jednym z oslaLnich sukcesów jest 
uzyskanie przez jednego z rzemieślni 
ków \y Reńskich zamówieni i od wojska 
na większą do.slawę mebli.

liarharze wileńscy uzyskali zamo 
wienie na większą dostawę skór -bara 
nich również dla wojska. Trzeba za 
znaczyć, że dotychczas wojsko na włas 
no jiotrzehy importowało skóry te z za 
granicy, pomieyvaż r/e.niiosło yy kraju 
nie mogło dostarczyć skór w odpowied 
nim gatunku

1 Do Spółdzielni Bksportoyyej, przy 
Izbie Rzemieślniczej od jednej z firm 
angielskich wpłynęło zainóyyienie na 11 
tysięcy pułapek na myszy. (w )

Ł ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  W ieczór poezji 1 pieśni białoruskiej. Dn.

13 bm. w sali Śniadeckich USB. odbędzie się 
iviuc.zór pocili i juc.śni białoruskiej. Na prog 
ram wiec/.oru złożą się: odczyt SI. Stankiewi 
cza: ..O młodej poezji białoruskiej", recytacje 
utworów Arsienjewoj, Biarozki lljasz.ewncza, 
Maszary, Tanka. Wasi-lka, chór akademików 
pod kier. G. Szyrmy. Początek o g. 7 m. 3(1 w

— Odczyt ks. Godlewskiego. W  niedzielę 
o godz ń i|>j>. w- lokalu Biał. Instytutu Gosp. i 
Kuli. ks. Godlewski wygłosi referat p. t. „Un- 
ja XV. Ks. Litewskiego z Polską". F.

— [o t —

9000 zł. na przystań AZS.
XVojew. Komiitet Pom ocy Młódź. Akad cm i 

ckic j jTTZ.cznaczył do dyspozycji AZS. kwotę 
fi.000 zł. na hndow7ę przystani wioślarskiej. 
Proijekitowawe jest 'przeniesienie przystani 
A Z S u  na Brzeg Antokoltsik.i w- rejonie wydolni 
ul Kanonicznej. Boboty mają już być rozpo 

częte w maju lir

H U f t J J E R  S P O R r O I ł ł
Przed meczem Białystok —  Wilno

Jesteśmy w przededniu ciekawego spotkania 
bokserskiego XX illno— Białystok. Alcciz odbędzie 
•się w W iln ie <w najbliistzą niedzielę. Obie re­
prezentacje :taną w na jsilniejszycii sktadacl] 
W ilno osłab ione' b. dzie brakiem Matiukow-a, 
który jest chory,* nm wybitią rękę po ostatnim 
meczu.

Składy jobu drużyn przedstawiają się nasię 
pująóo: ( nia pńemy-szem miejscu są bokserzy 
Białegostoku.;

W aga k o g u c i: Górecki--Bagiński Walka ta 
będziie niewątpliwie bardlzo ciekawa. Bardzo 
dobrze się stało, że nie udbędizje się spotkanie 
w wadze musizej —  Bagiński nie będzie -więc 
jwtrzebował trenować.

X\Tago piórkowa: śandller yyak/.ye będzie z 
Miilinowsknu, a Piotrow.ez z Krasnopiorowem. 
Interesuje nas forma Sandilera, który pierwszy 
raz walczyć będzie przeciw WTtno. Pr/ypomi- 
namy, że Sandler jest byłym  zawodnikiem 
ZAK.śu wileńskiego. Pojedynek Kniisiiopiorowa 
z Piotroyyicizem będziie niewątipliwie jedną z 
najciekawsizych walk.

XV lekkiej: Maj sjKitka się ze SiaczypiiOirkdem. 
XX ilnianin mieć będzie bardizio trudne zadaniu 
do rozwiązania. Maj zaliczony7 jest do rzędu 
najlepszych boks°róiw Białegostoku.

XX7 ,pół>.średlniej szanse XX illua nieco zmalały

sjiowodm braku Ma linkowa. Ktoces spotka się 
z Judygiein, a Kiretowiciz z Taranezewyskhn 

X\ średniej Strauss mieć hędlzie iza przeciyy- 
nika miodego, ale lobieouijącegio pięśeilarza wti- 
leńsikiiego Wffldę. '

XX” półciężkiej Ciąlżela yyaiezye iiędzic z S-i 
dowskim. i

Ogółem mieć w ięc iiędzieiuy 8 walk z tern 
żc me odbędzie się wailka ani ty wadze' mu 
szej, ani też yv ciężkiej aJc dwie dodatkowa- w 
pnźrtkow-ej i półśtedlniej

Przypomiinamy, że pierwszy- w lym sezionic 
mecz izaknńczył się iwisjianiałyrn sukcesem Bia- 
łego.yloku 14:2. Jeżeli chodzi o  szanse, In 
przyznać trzeba szczerze że  Białystok ma iek 
więcej : powilnion. wyijiśe iziwyeii-sksi-. Oezy-wiśeie 
że nie są wykluczone liiesjwdzianki. 'XV danym 
ww-padku wszystko izależy od awodników. a 
nie eh cięlibyśmy, iżcby7 zależało od panów7 sę­
dziów. Dlatego też Biatystiok prosi o wyzna­
czenie do ringu iwydziego neutralnego. Zapewne 
sędziować Łędzie j> Kłoczko w siki. wizgi lydnie sę 
dz i a sprowadzioni z \X7arszawy.

.Niiedlziclny mecz zapowiada się iinterosująco 
I IdlH-d /ie się on w sali Ośrodka XX I ' Pięścia­
rze wileńscy7 trenowali ostatnio- bardizo pilnie 
pod kierownictwem po.: Popiela XXTtadysttawa
i Sadowskiego Ant-oniego-
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Ognisko KPW. weźmie udział w mistrzostwach
Polski

Drużyna piłki -siatkowej Ogniska KPXV po 
zdobyciu mistrzostwa W,ilŁna wyjedzic w  piątek 
do lorunia, by tam wziąć udział w  m istrzost­
wach iziimoyyydh Polski 1

Turniej -zgromadzi szereg majilepsizych dru 
żyn z całej Polski. Najpoważniejszym ry-watem

wilnian będizie Polonia iż XXTnrsznwy, Y.M.C.A 
z Krakowa ’ AZS. lrwńw.

Drużyna Ogniska IŚPW. -wj jedzie na ezel< 
z thisizkamzewiczem, Święcickim, Butlkieyy icizem, 
Piątko-wskim i Kosarskim. Kierownikiem jest 
p. Antoni Zamejć.

O a r ó d k i  J o r d ^ n o w s K i ^
J>ziś w Magistracie odlbądzie się jesizcze rzyslwa stoją: dr Brokowsiki, pilk. Giiżyc-ki, J). 

jedno zebranie 'fow . Ogródków Jordanow-skiicli. Łosiowa i dyr. Krauze. Pierwlslźy ogródek ma
Zebraniie odbędizie o god1/.. 19. Na czele Iowa powstać niebawem koło góry Bouiflałowej.

Zakup koni do wojska w Osztnianie
Koło Hodowców Koni w  Oszmianic dzięki 

sy stemalyczncj jiracy w ciągu szeregu lal przy
czyniło się w bardzo dużym stopniu do pod
niesienia hodowli koni i węytworzyło nawet pc 
wien typ konia t. zw. „oszm ianskiego“ , który 
jest znany na terenie catej Rzeczypospolitej, a 

władze wojskowe z uznaniem yyypowiadają się 
o wartości tego konia. Obecnie K ołe  Hodowców 
Koili llezy 357 członków, z których 82 sprzeda 
Jo ostatnio konie do wojska. M. D.

6 i 7 marca rb. odbył się w Oszmiarde skup 
koni przez W ojskow ą Kom isję liemontowm Na 
ogólną iJość lóO koni dioprowadzon pr-zoz rol- 
ników zakupiono 132 koni na łączną sumę zi. 
78.457, prz.yczem z terenu jiow. osz.miańskie 
go 10R koni, wołożyńskiego 16, wileńsko Iroc 
kiego 1, w ilejskiego 6 i lidzkiego 3.

I
Należy podkreślić, że wszystkie zakupione 

koni" pochodzą z hodowli drobnych rolników

Megan Taylor podczas zawodow w ,Pa-lais 
des Sport*" w Paryżu majęła 2 gie miejsce po 

Sonji Henie.

DZIŚ w a l n i : z e b r a n i e  
W K N ŚM IGŁY.

Dal1., o  godz. 15 wr sali Kasyna Garnizowa- 
nego w X\Tl-nie ijunzy ul. A. iMiekierwiioz,'' odibędzie 
Się walni?, doroczne zebranie WMjskowe Klu 
hu .Sporlow7eg|0 Śmigły.

Wszyscy członkowie proszeni są o kouneczme 
jirzybycie.

S T A N K IE W IC Z  I SU B O T O W IC Z  
IHICNIMĄ W  K ATO W ICAC H .

■Staraniem prizesia K 1 ‘XX7 Ognisko p. Michała 
Puchalskiego wyisłani zostali z W ilna do Kato­
wic diwaj an-an pływlacy wileńscy z Ogniska 
K PW : Subotowioz i Stankiewicz.

WMni-an-ie w Kat-ow-icacJi wezmą udział w 
dwutygodniowym cursie skoków pływackich

O GNISKO  K P W  .SPROW ADZA A T L E ­
T Ó W  Z W A R S ZA W Y  I BOKSEROM  

Z L U B L IN A .
XV końuti marca odbędą się w  W iln ie dwa 

ciekawe ine-ozc. Ognisko K P W  sprowadza drnr 
żymę -zapaśniczą z Warszawy. Będizie w7ięc to 
pierwiszy poważny mecz atletyczny w  W iln ie

Ponadto Ognusiko ł .ikontraktowało już dru­
żynę pięściarską z Łulhlina która 29 marca 
rozegrs .spotkanie loy.iarzyskie. 
lo góry Boufałłowej,



..MI BJER“ z dnia 12-"0 marca 1938 r.

KURJER SPÓŁDZIELCZY
pod redakcją Eugeniusza Andruszkiewicza

„QosDodarstu>a domowe stanowić muszą podstawę nowe< gospodarki społecznej, 
je ż e li ta ma zaspakajać należycie potrzeby społeczeństwa".

[Z  przemówienia p. M. Rapackiej, przewodniczącej L igi na Zjeździć. Organizacyjnym L ig i Kooperatystek w Polsce),

K o b i e i ą j  o  s p ó ł d z i e l c z o ś ć
W  stosunkach cyjRztecznycę. arie może l>yc tuk. 

aby jedne form y gospodarcze się przeżywały, 
a na ich miejsce mc nowego nie powsław a to 
W rozwoju ustroju kapitalisty czuogo obsęrwu 

jemy znamienne ‘ jawŁskki, że gdy »  momencie 
aiaijw n kszego jego rozlkwiitu. z.aezął ujawniać w 
burd wyr a, u\ si) jo#*óh swoje tajemne stromy
polegające ,na lłOzliLoSnym wyzysku klasy n a j­
mitów —  juko reakcja (urżeciwk > niemu na­
rodzi.! *ię micłi spółdzielczy Rodzicami jego 
byli robotnicy, który zrozumieli, że przemożne, 
sile zorganizowanego gospodarczo kupitalizmu 

należy przeciwstawić również zurijniuzowaju, 
ijosjmdarczn silę ludzi pracy.

I strój -kapitalistyczny rozkłada sir; sam 
przez się L strój, który powstaje i jako nowa 
łorcna gospodarcza. izdl L\-wa sobie miejsce t. j. 
kpóblzielczość, ni* rozw tja się w  tem tempie, w 
jakiem rozkłada się „;ifiila l„jn . Jm głębszy psi 
cliaos sjkjwskKiw any rozkładem kapitalizmu, 
tem prędzej [ow ian y  rozwijać się nowe formy. 
Któro muszą go zr.istąpić. &Cvs*nuŁc:j.t niestety 
posuwa się prędzej niż wzrasta w siłę ruch 

spółdzielczy.
Rożne są tego zjawiska przyczyny. Tworze * 

m e jest wcrgole tronom ciężkim, a jeśli cliod/i 
o budowa spółdzielczości, Ro praca ta napoty­
ka ixi niesłychane zapory rzucane jiod nogi 
przez ginący ustrój, który za wszelką cenę chce 
przedłużyć sw ój niechw alenmy żywot. Poza.tem, 
Znuhiwr.irzo-Wi* ruchu —  1 0  1 0 0 /0 ’ ciężkiej pra­
cy 1 najemnej nie upłrzyziwytiłijtmi do sam^nłzKit 
tHij twórczości, a raczej do posłuszeństwa i b er 
■uośei

Tymczasem życie nakazuje nam, by .my za­
brali się do budowania zrębów gosp‘>darki. 
opartej na aftsaętacł) .spółdzielczycii masowo i 

-energicznie.

W  Irudzii budowania tych nowych form ty  
-cia gospodarczego uk -widizuny kobiety. Rów ­
nouprawniona z mężczyzną i jwrwołana dc 
współnej -z nim pracy, nie docenia ważności 
jej udziału w pracy gospodarczej. Czyiż powo­
łana do rządzenia w domu ma ograniczyć się 
tylko do tych skromnych jej obowiązków i 
Czyż nie zdaje sobie sprawi tz tego. że o tek 
dom je j nędzie szc..ęś1 iw y. o ile stosunki spo­
łeczne są unormowane, że jKiprawić w-nmmk' 
bytowaniu własnego gniazda można tylk-o po 
przez, naprawa; st isunkow ętgóluych Czy’ w o­
bec lego może nie brar udziału w pra.cv. od 
której byt je j domu jest uzależniony to ż  to 
jest i a  ic społeciHM!? Jest to  sptlot interesów 
„toszczegolnych ognisk rodzinnych; wszystko za­
tem w stosunkacii gospodarczych w inno zm.e 

rzać di. zaspokojenia potrzeb człowieka. ży ją ­
cego w  organizacji rodzinne i

■lak kobieta może pogodzić się iz myślą: 
„Niech na całym śwrecie wojna. byle mojn 

•wieś spokojna"tf
W  im ię zatem dobrze pojętego interesu 

Własnego gniazda musi kobieta stanąć do pra­
cy nad budową spółdzielczości. N ie może praca 
tą odbywać się bez niej. bo je" interesom słiu 
ży. Jej głos w tej pracy wi_ik.ii byc diecsdu 

,iącv.
tako pierwsza podwaflinu nuchu spółdziel­

czego to zorganizowanie spożycia poprzez spół 
dzielo.zy sklep Sjioż.ywczy Kolnęła kupuje pro- 
lokty dla wyżywienia rodziny i powodzenie 

tej pierwszej komó-Ł ustroju sjeiłdzielczeg-o od 
niej zależy, huipowanie w sklepie spółdzielczym 

ji st zatem Ji*j obown4 7 ,V trm obywatelskim.
Zaznaczyć należy, że obow.ązek ten bynaj­

mniej nie wymaga ofiar, a przeciwnie zaopatiry 
wonie się w  towary w- sklepie spółdzielczymi 
daje korzyść nabywcom bowiem  spółdzielnia, 
nie pracując dla zysku nie ona interesu w oszu­
kiwaniu na wadze, ce.ine, czy gatunku towaru

Kupowanie w  Spółdzielń. to jednak nie 
wszystko. Która g  uspodym domu zgodz. się na 
Ło. aby ona wykonywała w  nim wszelkie pra­
ce n [irnwo rządzeń i-i je j było -odjęte? laik sa­
mo ozy możli/wem jest, aby kobieta kupowała 
»v Spółdzielń, a decyzja o  tem, co należy do 
Sjłóldzieliu sprowadzać i jak w" niej rządzić 
w ogóle, należał:' <Ło nKtfcGzwzmż Kobieta, pozia 
tem, że powumu kupować w spółdzielni, znus< 
rtać się je j członkiem, aby wespół z innymi

mieć jwawo decyzji w sprawach gospodarki w 
sklejce.

Spółdzielnie, jak zaznaczyłam na początku, 
nie rozwijają się v tempie, nakreślonem im 

przez, konieczność żyiiową, bo nie opierają się 
na 1 1 . 1  tiiTajlnym sw nim sprzymierzeńcu —  ko­
biecie. Tylko wtedy ispółdz.iek/.ość noz.wanie się 
nałożycie gdy kobiely masowo nią isię zabite 
resują.

Budzeniem masowego zainteresowania ko 
biot ruchem spółdzielczym zajmu je się Liga 
kooperatystek iw '1’oilsce. W  ty 1 1 1 celu organi­
zuje Koła hoopCTatyistek przy spółdzielniach, 
kształci kobiety spółdzielczo ,i ekonomiczni* 

prowadzi propagandę popierania wytwórczości 
spółdzielczej, oszczędzania w  instytucjach kre­
dytowych i[iółdiŁielczyoh poprzez spółdzielnie 
rozmaitego typu: spożywców, mieszkaniowe,
pralnio, piek umiane i ,t. ip.; pomaga zorganizo­
wać tak spraw j  gospodarstwa domowego, aby

Jom przestał być twierdzą zacofania i więzić 
u i vin dla kobiety, z którego trudno je j wyjść 
iłu szerszy świat. Wreszcie Liga poprzez swoje 
Kola dąży do w ychów  wania. młodzieży i dziś. 
n na zasadach ispółdzielezycJi przez inicjatywę 

pomoc w  organizowaniu mstytucyj wycho. 
wawt/YCh. opartych na zasadach gospodarki 
spółdzielczej.

To toż każda kobieta, kiera chce według 
nowych zasad kształtować lżycie swoich naj­
bliższych i własne, jeśli ma w sobie powołanie 

*Jo pracy społecznej i jeśli pracę społeczną poj­
muje jako obowiązek, winna zostać człon sieni 
Koła Kooperatystek przy m iejscowej Sjiółdziel- 
ni Spożywców, względnie prayczyrić się do 
otworzenia takiego koła p rzy  sklepie spółdziel­
czymi, o  ile ono jeszcze nre istnieje. 'Wszelkich 
inforuiacy’j i pomocy w  zorganizowani iu Koła 
udzieli Zarząd Główny L ig i Kooperatystek w 
W arszawie (ul.- Grażyny 13). J. S.

Dotychczasowa działalność Ligii 
Kooperatystek w Polsce

Przedstawiając płan pracy_ L ig i Kuoperaty- 
stel w 1'olsce na Zjeździć Założycielskim w 
dniu 21 listopada 1935 roku Zarząd L igi wy­
sunął następujące żądania do spełnienia:

1. Kształcenie instruktorek terenowych,
2. Organizowanie kół przy spółdzielniach.
3. Przeprowadzenie konkursu spółdzielczej 

lojalności w zakupach,
4. Współpraca z inneroi organizacjami ku- 

biccemi.
Zarząd L igi zdawał sobie s p r a w ę  że bez 

piewszyeh pionierek , ooperate stek, przeszko 
lonych na odpowiednim kursie, praca organ i 
zac\ jtio-tuslrukeyjna na terenie jeśli nie zaww 
dzie całkowicie, to w każdym razie może 
pójść w nieodpowiednim kioruriku. ,

To też w porozumieniu z Działem Rroduk 
cij Związku Spółdzielni Spożywców R. P zo 
stał zorganizowany kurs dla instruktorek 
spółdzielczych w Kuskach w czasie od 15-- 
25 stycznia r b. Program kursu objął zagad­
nienia ogólne spółdzielczości, wiadomości z 
zakresu organizacji i prowadzenia kol k jope  
raty stek oraz wykłady omawiające produkcję 
spółdzielczą. W kursie wzięło udział 37 1 1 - 
czestniczek ze wszystkich dzielnic ki aju. 17 
czestniczki kursu posiadały ja *  najbardziej 
niejednolity i różnorodny puziorn uświadomię 
nia .spółdzielczego; reprezentowały najiozm aif 
sze rodzaje spółdzielczości, dzięki czemu każ 
dy wykład był uzupełniany doświadczeniami 
u zestniczek z ich pracy na swoin. terenie. I 
te wszystkie uczestniczki m iały dużo dobrych 
chęci i zapału do pracy w ruchu spółdziel 
czym.

O pracy tego pierwszego zas.ępu insti-uk 
tert-ek wspomnę przy omawiiuiiu dzialalnoś'i
Ligi na te rc iw

Do zjazdu założycielskiego L igi Koopcraty 
stek istniały na terenie Polski 5 kół koopera 
tystek. z których łódzkie, lid/.kie i s.arszaws- 
kie-Żotibórz reprezentowały najbardziej aktv 
wuy stosunek do spółdzielni, na terenie których 
powstały

Od Zjazdu Ligi, głów nie z inicjatywy ucze 
stniezek Zjazdu powstało 19 ko' w  następuią- 
cych miejscowościach: Andrychów’ , Buniakn-
1 1  ic, Jasło Końskie, Krzemieniec, Katowice 
Kielce, Lublin, Maków’ n. Orzycem, Pińsk. Pu 
lawy Piaski, Ruda Pabjanieka, O strew ce u. K 
W adowice W iszniew k. Lidy, Sławków, W ar 
szawa, W ierzbnik.

Przeciętnie każde koło liczy około 30 
członkiń. Jako program pracy koło przewiduje, 
opiekę nad miejscową spółdzielnią przez zal la 
Janii komitet.,w sklepowych oraz ljtanic v 
„ ich  udziału, orgamzow. kursów-konteri ic * . 
t ,enowych dla kobiet, organizowanie pokazów 
produkcji spółdzielczej, wygłaszanie ■ ogada 
ick dla kobiet i t. p. Program  ten jest bardzo 

konsekwentnie wypełniany przez niektóre ko­
la. tak np. koło w L idzie zorganizowało tere 
nową konferencję dla kobiet z okręgu Jidzkie- 
(■*> oraz przeprowadziło szereg pokazów produk 
cji spółdzielczej Ostrowice, Lida, Lublin. Lodź
 ipokazy; Nowy Sącz —- kursi robót ręcznych.
Czasami działalność Koła jest zahamowana -spe 
cjalnemi warunkami lokalnemi oraz brakiem za 
interesowania m iejscowego społeczeństwa ko­
biecego.

Należy podkreślić dużą rolę uczestniczę! 
kursu w  Kielcach, w działalności niektórych 
kol. W zięły  one w swoje ręce inicjatywę łWo 
rżenia nowych kół, propagowania idei spół­
dzielczej przez pogadanki i odczyt* oraz roz­
powszechniania produkcji .spółdzielczej przez

pokazy. . . . .  1
Z biicjatywy tych uczestniczek w lutyui r r»

powstało 5 kół kooperatystek. zorganizowano 
27 pokazów produkcji spółdzielczej (pranie, 
pieczenie ciasta, naparzanie herbaty), wygłoszo 
no cały szereg pogadanek na terenie okolicz­
nych spółdzielni.

W  listopadzie r. uli. został ogłoszony przez 
Ligę Koopi ratystek w Polsce konkurs spół­
dzielczej lojalności w zakupach. Polega cm n j 
przyznaniu nagrody le j członkini spółdzielni, 
która wykaże się największym procentem żaku 
pu towarów w’ m iejscowej spółdzielni w  stosun 
kii do swych ogólnych zakupów Dodatk-iwo 
członkini, 'biorąca udział w konkursie jest obo 
wiązana prowadzić szczegółową rachunkowość 
wszsstkich wydatków gospodarskich na special 
nycli arkuszach, przesłanych przez Ligę Koopc 
ratystek.

Druków konkursowych rozesłano 4000 O 
wynikach konkursu będzie można dopiero po 
wiedzieć w kwietniu po jego ukończeniu. Mi.d 
ou iih celu przyuczenie kobiety do czynienia 
zakupów w  spółdzielni oraz do prowadzenia 
rachunkowości domowej.

Jeśli chodzi o współprarę z innemi orgs 1 1 1  
racjami kobiecemi, to od początku istnienia. 
Liga nawiązała kontakt z Centralną Oiganizae- 
ia Kół Gospodyń W iejskich 1 w skład Zarządu 
I igi wchodzi przedstawicielka tej organizacji. 
Został ułożony program współpracy, który bę 
dzie po-legał pa tworzeniu przy Kołach Gospo 
dyń W iejskich sel.cyj spółdzielczych Reguła 
min sekcji spółdzielczej przy K G.W. został o 
pracowany przez Zarząd Ligi. Poza tą forma 
współpracy, członkinie zarządu L ig i ornz in ­
struktorka L ig i na zaproszenie Centralnej Orga 
nizacji K G. W . biorą udział w  kursach orga 
nizowanycli przez tę Instytucję w  charakterze 
prelegentek (Spała, Lublin, W arszawa) W  kur 
sio kieleckim z ramienia Centr. Organ. K.G.M 
wzięły udział 3 uczestniczka

W  trakcie prac swoich Liga Kooperatystek 
podjęła współpracę z Rankiem „Społem " ce 
tein propagowania ;dei oszczędności 1  racjonal 
nej gospodarki domowej wśród kobiet.

W  lutym r. b Zarząd L ig i upoważnił, p. 
dr. M Orsetti do reprezentowania L ig i K sope 
ratystek w Polsce na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego M iędzynarodowej L ig i Koopera 
tystek we Freidorfie (Szwajcarja).

Jako zadania L igi na najbliższą przyszłoś, 
przewidujemy:

1. Dalszą pracę nad organizacją kół na tere­
nie i w  Warszawie.

2. Organizację kursu letniego dla instrukto­
rek.

3. Udział w zebraniach na kursach tereno 
wych

4. W yjazdy z [Hikazami produkcji ..półdziel 
czej.

5. Propagowanie idei racjonulin-j gospodar­
ki domowej oraz oszczędności.

st- pppkftw^kn.

Spółdzielczość na naradzie 
gospodarczej

W ygłaszając swe programowe przemówienie 
na Naradzie Gosj/odairczt-j p. v ic t-pnxmjer —  
inż. L  Kwiatkowski oświadczył w imienia Rzą­
du, iz oczekuje, że w podjęte; przez Rząa 
akcji spółdzielczości weźmie czynny udział i. 
Ze zdoła dostosować oheepą działalność dc 
świetnych trodycyj wielkich pionierów i przo 
downików tej godnej uwagi organizacji sp 
łeeznej, mogącej przyczynił się do uzdrowienia 
naszych stosunków gospodarczych.

Specjalnie zaś 'zagadnienia spółdzielcze ze 
■stiiłs ]x>ruszone w  Komisji I l i  ,Oblotu towa 
rowego" przy referacie d y r  .t. X o makowskiego 
I względniuijąc aiwl Rządu, aby rudzti o  tem, 
eo ,<\sl praktycznie do zrobienia przedstawiciel 
spćddziolćzo.ści ograniczył się do  zwięzłego 
jrrzed stawi unia 1 i sjKiłdzielni w zakresie jk ,

lity ki i oirganjracji handlu wewnętrznego.
P. dyr. A Norwakow-ski stwierdził iż spół 

dzirlczość joko  jedna z form  asocjacji jest fo r  
mą bardziej nowoczesną niż handel prywatni 
Szczególnie za.ś dostosowaną do potrzeb szero­
kich mas drobnych producentów i ko i sumer 
tów, v wysokim stopniu iZainteresowanyinh w  
tem, aby loszt pośrednictwa nic pochłania' 
znacznej części ich dochodu. Nie wdając się w  
zbył zawiłe dociekania, p. dyr. A. Nowakoiwsbi 
oświadczył zebrany-tr lra naradzie przedstaw 
oielom. szykującego się do genoirainego ataku 
na spółdzielczość, ikupiect.wa pry-watnego, żc o 
prawae do bytu takicłi, czy -innych form pne- 
dukcj, czy wymiany '.zadecyduje ich użyteca • 
n.i-ść, to j*-sl zdolność do oddania ogółowi naj 
wyżazycb korzyści msitarjafoiycih i moralnyct. 
Ojiierając się na [Xrwsżo(^mi« uznanych .zasa­
dach twórców  i ideologów spółdzielczości, dyr 

A: Nowakowski ov«via<tc/vŁ że spółdzkikutusć 
organizację swoją i drałaJność -op.erać zamie 
rza wyłącznie na samo[>oinoc) sw-ycłi członków 
diibrowoJmie zrzeszających się dla realizacji ich 
za 1 1 1  ic rtzeń społtczno-gospodarczycji.

Realizujące koncepcję 'ścisłej w>[,ół[>racy 
producenilu z kon.smi,*:ntem w zakresie r»r< 
diLkcji dostosow anqj do potno-b korsumop —  
spółdzielnie nie domagają się dla. siebie żadnych 
w y jąlikowycili praw. ani też nie będa spierać się 
o rcszllki pozomyicb pTzywueji5w w d/,Wyt/X»wr 
jwdatkowej. Mzanu:u za ło  spółdzielnie donia 
gają się całkowitego zrównania warunków pra 
cy i obowiązków, umożliwiających konkurencje 
z handlem prywatnym np. p ize : ustanowieni1 
minimalnych wymagań pdnośnie prowadzenia 
fsiąy handlowych, ogłaszania bilansów i t. p

Podziela jąc pogap.. wypowiedziany jkrzez 
przedstawiciela Zw-iąitku Spółdzielni Spożywców 
R. I*. „Społem " —  p. dyr. M. Rapackiego bt 
,,spółdzielczość nigdy nie domaga się od Rzą 
du, czy od Państwa specjalnych przywilejów  
gospodari zych, wyjątkowej pomocy, nadzwy­
czajnych kredytów. Chce tylko swobody I róit. 
naści. .Przez swobodę rozumie uwzględnień i* 
swych specjalnych spółdrrele/yoh w łaściw ow . 
organizacyjnych i zujKlną nicziiłeżiiośc. Th-z.-z 
równość za-.ś, —  że chcę tylko być: traktowaną 
pi zez czynniki pdhłśczjw pod względem gosj*. 
darezym nit gorzej niż wiszcSkie inne przed 
siębiorslwa gospodarcze" —  jynzedstaw-icarf sjiół 
tlzielczości domagał się uznania, je j jaiko ważne 
go w  życiu gospodarczem czynnika do trakto 
wania je j w sposób odjuowaulający, ro l: i zna­
czeniu gotsimda.rozemru i> społecznemu nudhu 
oraz spilmany-m pnzez niego funkcjom w  za 
kresie zaspakajania jmtrzeb szerok «cłi warstw 
zi rganiKow anyeh wytrw ńrców .i spożyiwoów

Morze — to nłuca narodu

i S h x H n | i ć t k < ]u > a n e  c M i c n e n k i  

aitFcmomicaae
mozrto przeprowadzić według absolut 
nte precyzyjnegc, antymognełycznego 
zegarka sz wajcarskiego R e c o rd .  Nleza 
wodny w zvciu codziennem trwołyiiar

RECORD G E N E W A
uczy cenić czas t oilnuje punktualności .
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Wieści I obrazki z  kraju C Y M A
Witejka paw.

—  SZKOŁA POW SZECHNA W  W ILEJCE 
urządziła w  dniu 8 bm. loterię fantową. Fanty 
zebrano u dzieci,-rodziców  i nauczycielstwa. 
Na ciągnienie przybyła bardzo licznie dziatwa 
szkolna i rodzice. W  parę godzin rozebrano 
wszystkie losy. Czysty dochod z loterji wynosf 
przeszło 100 zł. i będzie przeznaczony w  równej 
części na budowę pomnika ś. p. Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego który ma stanąć w U ilnic 
oraz na dożywianie najuboższej dziatwy w 
m iejscowej szkole powszechnej. Inicjatorką 
imprezy była p. Irena Rodziewicz'iwa. W . R,

- i R ZE D STA W IE N IE  OGNISKA O. M. P. 
odbyło się w W ile jce  w dniu 8 bm. w  sali Z w. 
Strzeleckiego. Odegrano sztuczkę p. t. Anusia 
Krożańska" i wesoły skecz na temat pożyczek 
w  obecnych czasach kryzysowych.

Goście przybyli dosyć licznie. Dochód prze? 
naczono na cele OMP u. Reżyserem był p. Ro 
jartmioo. A • R-

—  W IL J A  RUSZYŁA koto W ile jk i dnia 9 
bm. Kra spłynęła w eiagu dwóch następnych 
dni Lńd był z w lt ln a ł j  l łatwo łamał się na 
łamaczach lodu przy iinsscie W oda rozlała słe 
dosyć szeroko 1 podniosła się około 2 ni. nad 
normalny portom, le c i nie zagraża nadbrzeż 
nym  domom. Tylko porę najniżej położonych 
rh a łU D  może być zalauyeh. W . R

—  REKRUTACJA ROBOTNIKÓW I ROBOT­

NIC DO ŁO TW A octtnła się w  W ilejce w 
dniach 10 i 1' b m. W  obu ty cii dniach od 
wczesnego rana do zm ie rzch u  oblegał starostwo 
tłum wieśniaków, jn-zybytych z poszczególnych 
amin no-wiatu ccK-rr. załatwienia formalności. 
Ogółem z oowintu w iłejakiego wyjedzie do 
Łotw y w Wożącym sezonie 1300 osób Pierwsza 
partja, złożona z 34$ osob w m rszy  na roboty 
w dniu 22 marca, rt-szita wyw ędnije w fcw iet- 
niu. Wyjaćdrżają przeważnie kobiety, mężczyźni 

htauowia ló°/o ogólnej liczby.

—  SZKOŁA POW SZECHNA W  HODDCISZ 
KACH O TR Z l MA LA NAZW Ę IM II NJA MARJ1 
Z B ILLE W1CZÓW PIŁSUDSKIEJ. Kurator
Okręgu Szkolnego W i]cii A  .ego pismem z dnia 
21 lutego 1936 r. nadał Publicznej Szkole 
Powszechnej w Hodiueisźkach narwę imienia 
Mwrji z B i-Łltrw k:ziow Piiłs.udskięj. Inicjatywa 
uczczenia pamięci Matki MairszaKka wyszła od 
kierownika szkoły Teodora Juchniewicza i 
ucliwaluua została przez Radę Pc-dagogkumą 
szkoły w  składzie: Ławrynow icz K., J. Kwto- 
Iowa, ks. Bamewicz, St. Ulwwniiczewski. I. Po- 
likirrwrcrzówna, K ondra k iewioz. id

Oszmlana
,n iG D V  niE ZRiąJODZI

Głębokie

Hodutlszki

—  W  PORPLISZCZU STAN IE  N O W Y KO 
>CIÓŁ. Z inicjatywy księdza dziekana Ryszar 
da W erb la i  z aprobatą arcybis. metropolity 
wileńskiego powstał w  Porpliszczu komitet bu 
dowy kościoła. Obecnie Komitet przystępuje 
do realizacji zamierzonego celu.

—  ZA R ZĄ lł KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCER 
STW A w Głębokim i urządził w dniach od 1 
do 21 bm. wystawę obrazów artysty malarza 
Bronisława Tom eckiego w -salach kasyna Ro 
dżiny Urzędniczej. Dochód z wystawy przez 
naczono na obozy letnie dla niezamożnych har 

cerzy

—  ROZPOCZĘŁA SIĘ JUŻ REKRUTACJA 
ROBOTNIKÓW  RO LNYCH  IM) Ł O T W Y  z po
wiatu dziśnieńskiego. Transport robotników w 
ilości 330 z pow. dziśnieńskiego i 260 osób z 
pow. postawskiego od jećzie przez stację Tur 
mont w dniu 17 bm. Starosta pow-iatowy dziś 
nieński zwrócił się do władz kolejowych o wy 
danie właściwych zarządzeń w celu zapewnie 
nia przewozu robotników

—  ZAŁOŻENIE  SPÓ ŁD ZIELN I MLECZAK 
SK.IEJ. W  niedzielę odbyło się w  Ilodwciszkach 
zebranie gospodarzy z  gminy hoduciskiej i oko­
lic przyległych, na iktorem uchwalono założenie 
Spółdzielni Mleczarskiej Na zebraniu był 'obec­
n y  wice-dyrektor W ileńskiej Izby Rolnej ip. 
Zygmunt Poniatowski, Za gad zebrań k p. w ó jt 
Łapiezot, ]Hvwołując na przewodniczącego ze­
braniu p. ini. Kuryłłę, .1. lżtibickiego —  jako 
sekretarza i p. Rakowskiego, Obecnych na *z.e 
braniu było około 250 osób. Obrady trwatv do 
poznege wieczora. Dokonano wjAkwu zarządu 
Spółdzielni Mleczarskiej, w skład której weszli: 
M. Lapiezo —  prezes, >1 hvariow.sk i —  Jsurb- 
nik, Żebrowski —  -wice prezes. Do Rady Nad 
zorczej wybrani zostali: Kisiel, Groctiowski i
Iwanowski. Na. członków Spółdzielni zapisało 
się 48 osób. Gospodarze złożyli' podziękowanie 
Radzu Gminnej w Hodui iszkacli na subwencję 
2000 ri. na cele mleczarni. Złożono też podzię 
kowanie dla Okręgowego Towarzystwa Rolmi- 
-zego i dila W ileńskiej Izby Rolnej za troskę 
nad realizacji! projektu spółdzielni. jd.

Grodno
—  ECHA TRAGICZNEGO W YPA D K U  AA 

dniu 24. 4. 1935 r. na 8 kim. szlaku kolejowe 
go Jeziory— Żydonda, pow. grodzieńskiego, bu 
w iły się obok toru mule dzieci, z których naj 
młodsze. 3-letui Oleś Łozowski, położył się na 
środku toru. W  tej chw ili pracujący niedaleko 
na polu M ikołaj Januła dojrzał nadchodzący 
pociąg i zaczął wymachiwać czapką i daw ć 
różne znaki maszyniście, w celu zatrzymania 
poelugu. Na nie sio to nie zdało 1 dziecko po 
niosło śmierć, odrzueom na bok. do rowu.

W  ilniu 10 bm. sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę maszynisty Piotra Poiubowskiego. os 
i. arżonego o nieumyślne spowodowanie śmierci 
dziecka. Maszynistę skazano na 6 miesięcy wie 
zieniu, lecz na mocy aninestji darowano mu ea 
tą karę.

Dz>sna
—  ŚM IERTELNA BÓJKA. W  dniu 9 bm. w 

Ziabaach, gm. prozorockiej. na ile poraehun 
ków osobistych pohiin dotkliw ie Dymitra Siem 

Czernka z kotlin ii Ziakki. Z powodu ran na 
głow ie Siemczonek zmarł w dniu 10 bm.

—  SPRAW A UBOJU RYTUALNEG O  NA RA 
D/JE PO W IATO W E J V  OSZM IAM E. —

Na ostatniem posiedzeniu Rady Pow iatowej 
Związku Samorządowego w Oszmianie, odby 
tum pod przewodnictwem starosty inż, Kona 
r/ew ikiego omawiana była m. in. sprawa znie 
sienią uboju rytualnego.

AV wyniku dyskusji nad lent zagaelnieiiiem 
Rada wpeiwledziała się m  zniesieniem uboju 
rytualnego.

W drugiej uchwale rada powiatowa wyrażą 
p. peMłanec Prystorowej peidziękowanii za wnie 
sienie odnośnego projektu do Sejmu.

Na teuiże posiedzeniu uchwalony został bu 
dżet powiatowego związku samorządowego na 
rok ItMC— 37 w tąeznej kwocie wydatków i do 
chodów (zwyczajnych i nadzwyczajnych) — 
246.140 zt. Rudżet nadzwyczajny w kwocie zł. 
./(J.(M)0 został uchwalony wyłącznie nu budowę 
i naprawę dróg i mostów samorządowych z ty 
tułu dotacji przyznanej przez Fundusz Pracy. 
W porównaniu do roku ubiegłego budżet zwią 
zku samorządowego jest mniejszy u 37.000 zł. 
Uchwalony buW.et został ułożony przy uwzględ 
ińeiflu zasad jaknajdałej posuniętych oszezęd 
ności i przewiduje wydatki, gwarantujące nor 
umiiic prowadzenie gospodarki.

Zaznaczyć należy, że teini zasadami kiern 
wano się również przy opracowaniu budżetów 
gmin miejskich i  wiejskich w powiecie. Bud/.e 
ty te zostały już zatwierdzone przez wydział 
powiatowy (w).

D r u s k f e n i k l
-  W IERCEN IE  N O W E u u  ŹRÓDŁA — 

Zarząd Zdrojowiska Druskieniki przygotowuje 
się już do nowego sezonu, czyniąc duże Jnwe 
slycje.

W celu dostarczenia kuracjuszom dnstutecz 
nej itośei solanki wysoko procentowej, rozpo­
częło wiercenie nowego źródła. Prace trwają 
już od dwóeli tygodni i prowadzone są na brze 
gu Kotniezanki, tuż obok w illi „Oudyny“ . Na 
głębokości 300 m. ma znajdować się, według 
przewidywań, wysokoproi enłowa solanka. Ko 
szły wiercenia wyniosą kilkaset tys. zł. Tor 
min ukończenia robót ustalono na 1 utaja rb.

Obecnie zakonrzono już budowę w ieży ciś 
nieu ua wzniesieniu obok kąpieli słonecznych. 
Wysokość wieży wynosi przeszło 20 m. W  

związku z tem w okresie sezonu uruchomin 
ne zostaną już v o dociągi w środkowych ezę 

“ciach Zdrojowiska.
Pozatem w  okresie jesiennym i zimowym  

(lekka zima) przvbylo 7 nowych willi drewnia  

nych. kilkoDOkojowyeh, lecz solidnie zbiidową. 
uych.

Sprzedały dziecko 
za 9 zł.

Mieszkanka wsi Pieronim , pow. slonimskie 
go Jutja Miściukiewicz urodziła przed kilku 
miesiącami dziecku i sprzedała je  nieznanej ku 
bieete za 9 zł. Obecnie zameldowali, o tem po 
lieji, prosząc o odnalezienie nieznanej kobie 
ty z dzierkicin, gdyż ubawiu się, że mu się żle 
powodzi.

KOMUNIKAT
Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałfea Piłsudskiego

Naczelny Kom itet Uczczenia Pamięci Józel 
fa Piłsudskiego koimi.,ikuje:

Naczelni Komrteł ogłosili «  prasie praw*. 
d « oma tygodniami tymczasowy wykaz tyciu, 
miejsc historycznych ua ziemiach Rzeezypospo 
litej Polskiej, gdzto 4zla»ai, pracował, w alezyt ]  

dowodził operacjam i wojeunenn Marszalek P ił 
sudski.

N acze iry  Kom itet otrzym ał w następstw-ue 
z rożnych stron krain, zarówno ze strony- poez 
rzególnyrh miejseowoś^Ł. zarzadów gminnych, 
i t. p „  jako też i  od  wielu osób prywatnych, 
cały szereg matorjałow uzupełniających ogłosra 
ny wykaz, oraz w iele zapytań, dlaczego niektó 
re miejscowości historyczne, związane z poby 
tem W odza Narodu został} w wykazie pnminię 
te.

Naczelny r  mitel wyjaśnia raz jeszcze, że 
ogłoszona pop-rednk Osła —  jest lista tyn 
czasową. Dokładne ustalenie bowiem miejscu 
wośei i dat ni ■ należy w tym wy padku do rze 
czy łatwych I  w prac, swej Naczelny Kom itet 
napotyka jeszeze na znaczne trudności. Dlałegtr 
też "Naczelny Kom itet apH eje  do in icjatyw y o  
Itj waidsk iej, w  dahreni ustalaniu łych miejsc 
historycznych, wzgieduto w »zup-tut mti bliż­
szych. związanych z  niem i aanyeli, pod w arw  
kum  przesłania w  drodze właściwych Korni te 
łów  W ojewódzkich, odpowiednio udokumeoto 
wanych, nzasatinionych wniosków do Naczelne­
go Komitetu.

- M -

Pnygoiowsnia do nowego rozkładu
lotów

Polskie L ln je Lotnicze „Lot"' prowadzą obe 
i-nie prace przygotowawcze w związku z no­
wym rozkładem lotów, który wejdzie w  życie: 
z dniem 19 kwietnia r. b. i obow iązywać bę 
(Izie przez okres letni i jesienny aż do i paź 
ilziem ika r. b.

Z wejściem w życie nowego rozkładu lotow 
samoloty ,.I Olu" kursować będą codziennie na 
tinjach W arszawa —  Poznań —  Berlin, W ar 
s/.iwa —  Gdańsk - -  Gdynia W arszawa -— Kra­
ków, Warszawa —  Lwów, Warszawa W iino 
i Warszawa —  Katowice, oraz trzy razy w  ty  
godniu na tinjach Lw ów  —  Gzerniowce —  Bu 
kareszi —  Sofja —  Saloniki i W ilini —  Rvgą 
— Tallin.
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Ach —  dziewczynki! Tęskniłam za niemi c-dJe 
iaito. Trochę się u nas opóźnił początek roku i > 
nego. Bo teraz niewiadomo dlaczego nauka rozpo 

czyna się w połowie sierpnia. Ginach ghnn. i .'r/c 

sakowej, cłtociaż z jego front tut u patrzy dotych. •' is 
posępna twarz Lelewela, wewnątrz ciągle się przy­
stosowuje do nowych potrzeb. I ie n to n l i rianun!. 
Olśniewająco wszystko czy.de ■ jasne. Ni ściana; I, 
niema plamek. O, niesforne mickiewiczaki! Już te 

raz na waszej klatce schodowej widziałem hczne 
ślaay brudnych palców i całych odciśniętych rąk 

Przyjdźcie i zobaczcie, jak należy subtelnie koło 

świeżo malowanych ścian przechodzić.

Od 2B. VIII. i ghm . Orzeszkowej rozpoczęło rok 

i/kolny. Znowu będę czasami jak to bywało, stała 

na najwyższem piętrze w  pozycji dyżurnei. spoglą­
dając wdół na wćhcrtłzące wczesnt 111 rankiem dziew 

czynki. Bęclą krzyczały: dzień dobry! wołały: a-cli 
i och, rzucając mi się w objęcia. Hędą mówiły wszy­
stkie razem i zapomną jM»wiedzicć o najw-ażniej 
szem. Ciekawam, ,-zy na poręczach schodów prze­
trwały przez wakacje guziczki umieszczone tam na­
jeżonym szeregiem, żeby dziewczęta nie zjeżdżały 

po poręczach? Gdy w lutym kilku chłopców przy­

szło na próbę do ^Orzeszkowej' , widziałam jak 

o>hipie|i na widok tej inowacji.

—  Dbają tu o wasze cenne życie —  rzekł jeden 
do koleżanki.

—  No! —  potwierdziła ta z niezadowoleniem.
\le na dole jnż wydłubane

Jt-den taki guziczek znalazłam w kieszeni swego 

fartuszka szkolnego. Mógłby kto pomyśleć, że i ja?... 
Yle miel To dziewczynki irważają mię za skrzynkę 

pocztową, bowdem wrzuca ja mi do kieszeni listy, 
a przy sposobności i to, co mają pod ręką. Z listem 

to była raz katastrofa. Jednia: mała przybiegła —  

palona niecierpliwością —  po radę na smutki w liś­
cie wypisane. Przyjaciółka —  Jagienka wskazała jej 
drogę do mego domu AJ# ja. nie wiedziałam nic o liś­
cie. Pozostał w szkole w kieszeni farluoha. O, Boże!... 
W  Jiście -był straszny sekret, o gdyby kto... Dziew­
czynka złapał!) się za włosy i pomlłnęła z wierną Ja­
gienką. żeby list wykraść z szatni Powróciły obie 

dumne, że to i Tomasz i Jan tam byli, a  one list ,,wy 
kradły11 i innie doręczyły. Bardzo lubię moje dziew­
czynki. Bardzo Czajami kłócimy się o styl wyprą 

e.owań, Ktoś tam pisał, że nauczyciele wymagają sty­
lu kwiecistego Zawratanic głowy. Widać, że nie 

zna dę na tem

Właśnie uczniowie przeflancowują wykradziony 
staromodnym książkom styl na swoj użytek. Pro  

szę tylko zajrzeć, jakie ( fa ta  aczne rzeczy oni czytają 

pomimo bogatych bibljotek dla nieb przeznaczonych 

Proszę zobaczyć, z jakich rozmaitych sfer oni pocho­
dzą. Przeczytać ich wypracowania! Uozenice wiedzą.

w' jaką furję wpadam, gdy napiszą mi łono natury,, 
albo „na ołtar/.u ojczyzny". Najgorzej, że uczniowie 

młodsi, jak jcde.n mąż. tylko pompa tvczny styl 
uważają za piękny i wypracowania, napisanego ta­
kim sposobem, mogą słuchać z zapartym tchem, 
patrząc z zazdrością ma dumnego autora.

—  Niestety! to jest sztuczne Nie podoba mi 
się —  mówię naprzykład

A uczeń, wydymając usta:
—  WTijaszek powiedział, źt- buidzo ładnie.

J wiszyscy stają po sferotnie wujaszka. Zdanie 
rozdęte, wypchane pobocznemu yak stara -walizka, 
przetkane jakiemś „aczkolwiek", zagiddone wt szcze­
gółach jest dowodem szyku. Nigdy nie mówdąc w  
ten sposób, uczeń płodzs te karkołomne „zdania11 na  

papierze i gniewa .się • gdy otrzyma „niedosta­
tecznie1*.

—  TM nic nie poprawumo —  mówi obrażony.—  ̂
Tylko znaki zapytania.

—  Ach! replikuję jmnujsi —  popraw sam te 
twoje „zdania", a postawię ci „bardzo dobrze11. Nie 
wiem, z, której strony' zacząć. To przerasta moją in- 
leligonc ję.

... A ktoś t. dziennikarzy dowodzi, że kazemi 
pisać „kwieciściej" Aż mię poderwało-! Ja osobiście 

z prasy codziennej mam same zmartwienia. Naweł 
jeżeli drukują moje rziczy, to przekręcą, żeby było 

jaknajgorzej. (Prawda! Mam się uśmiechać! No  

dobrze —  już' Niech im Jłedzie na zdrowie).

(D  c. * . ) .
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Redukcja taryfy 
elektrycznei

Zarząd miasti pt»«taaKrwfł ostatecz­
nie «  prowaa/k* w  życie z dułem 1 kwiet 
aia nową taryfę elektryczną. Kwg. prą­
du elektrycznego będzie kotaiowttł od 1 
kwietnia 75 gr. zamiast, jafk dotychczas 
85  g i

Jednocześnie wprowadzone zostaje 
od tegoż terminu pewne problematyez 
ne udogodnienie dla konsumentów p rą ­
du elektrycznego dla celów gospodar­
czych. Ci abonenci, którzy skonsumują 
miesięcznie 50 i więcej kilowntg. ener 
gji, płacić będą po 20 gr. za kwg., za­
miast jak dotychczas 25 gr. Jak widzi 
my. ta ostatnia utga stanowić będzie 
przywilej sfer zamożniejszyeh. korzysta 
jącycli z nowoczesnych udogodnień te­
chnicznych i nie bardzo liczących się z 
wydatkami Mniej zwmonby obywatel, 
konsumujący mniejszą ilość prądu dla 
celów gospodarczych, z. tej problematy 
cznej Todukcji taryfy pTadu gospodar 
c/ego nie skorzysta

Sądzić więc należy, że nchwała ta. 
wymagająca zatwierdzenia Rady M ie j­
skiej, zostanie na posiedzeniu Rady 
zdemokratyzowana

Stwierdzamy jednak {Sbjaw pociesza 
jący: sprawa potanienia prądu elek.try 
eznego w W ilnie wreszcie ruszyła z 
martwego punktu.

Chore kobiety osiągają przez użycie natu 
Talnej wody gorzkiej I rancilsaka-Józefa lekkie 
wypróżnienie, przyczem połączone U> jest nie- 

( raz z nadzwyczaj dobroczwanem działaniem 
na chore organy. —  Zalecana przez lekarzy.

Giełda pieniężna w Wflnłe
notował* w żlnfa 11 marca 1936 r.

Dolary 5.25 (w żąd.) —  5.23 (w  płac.); Lity 
86.00 —  84.00 Łatv 126.00 —  124.00. Korony 
estońskie 130.00 —  125.00; Marki fińskie 12.00 
—  11.00: 5-rublówki złote (za 10-tki) 48.60 — 
48.30

Ceny żywca i mięsa w Wilne
flotow an ia Tym czasowej kom is ji Izb: triem .,

| "łow o-Handlowej, Itoln iezej Rzemieślniczej.
Cena loco Targowisko i lizeźnia w dn. 10 

marca 19.(6 r. w zl. ewunt gr.
!• Żywice za 1 kg. ż. w. —  Bydło stadniki 

u  gat. tO— 45, krowy 1 gat 45—-60, Ił gat. 40 
~~ 45; I II  gat. 35— 40; cielęta II  gał. 45— 50. — 
^"rodii chlewna: gal. 70— 75; II gat. 65— 70;
R l gat. 66— 65.

II. Mięso w tiuecle n iiijw  uboju: wołowina 
cała tusze II gat. 75— 80; I I I  gat. 70— 75; wole 
wina zady I gat. 00- -05; U gat. 85— 90; w-oło 
Nina przód, (koszer) I gat. 100--110; II  gat 

“50— 100; pielęcina 11 gat. 60— 65, wieprzowina 
I  gat. 95— 100; II gal. 90-^95

In . Mięso przyw ozów *: wieprzow ina I gał 
-40— 95: I I  gat. 85— 00; cielęcina II gat. 50—60 

IV . Skóry surowe: bydlęce 80 za 1 kg., cii 
lęce 575—6.00 za szt

Za ubiegły tydzień sprzedano bydła rogate 
go 386 cieląt 805, trzody chlewnej 612. owiec
3. Zabito w ub. tygodniu bydła rogatego 321 
urzody chlewnej 487 cieląt 739, owiec 3 

Tendencja słaba. Przebieg targu spokojny

Giełda zbożowo-towarowi 
i Inlarska w Wilnie

t  dnia 11 marca i m  r.
5 » i r  ■■ t s w i i  ireaniej h u ł ls w * )  jtk s ie l. pa- 

T t * !  W llwa, ziem iopłody —  w IwduukaH 
'M a w i t k  mąka i otręby —  w muioisz. ■ ie, 
'w słotycw mm l ą (100 kg): loo —  ca 1000 Iclg
Z  y  t v  I a tu k r t  700 i/l 5.25 12.50

II „ t fP  . 12.—  1225
P a n .U a  I . "45 . 20 50 21.—

II . 720 „ P.SO 23 —
t~*m Uń I 1>50 .  (kaac) 13.7! < —

H 620 . . 13.25 13.75
0 * 1 * .  I . 490 13.75 14.—

IS . 47u . 13. 5 13.75
< «y k «  I . t>20 _ —

-  11 584 „ 14 50 • 5 -
■%ka p n a i u  gatnnsk • — A 32 75 33.12

-  I— B i  1.50 31 87
i— ł- 30 —  -0.62
li— E 25 62 25 87
U—F 73.75 74. .5
II— G 21.50 22.50

.  iytala do 5u % 21.50 22.—
.. d i <>5% 19—  19.50

• • razowa do 95 % 15-50 16,—
nręh~ psz» b« miałkie przemiału

•tand. 10.50 II.—
•ręby ż ftnir przemiału stand. 9.50 10.—

21.50 2 .—
Tka 20—  20.50

w w d n la  22.—  22.50
J*oeh azary 13.— 13.50
~ *b in  niebieaki 9.50 10.—
^ •n ilę  lniane b. 90% l-ea w a* a zaT. 33.—  34 —

Lan •tauwaryzowanyi
W o ia łn  Saata 1 1300.—  1343.—

-  Herodzie) —  —
„ -  M ior- ak. 216.50 1263 —  1320.—
V.zaa.ny Horodz b. la k .303.10 1860.- 1940.—
5 'd » ie l  Horodz, ,  .  .  ^6.50 1330 —  1370.—

“ *-uiae mc e- a, ort. 70/3* 650 —  890.—
** atańcowr •* . 87 d*— 910.—

KRON A
Czwartek

12
Marzec

Dziś’ Grzegorza Wielk. 

Jutro Krystyny l Teodory

Wschód słońca — godz. 5 m.45

Zachód słońca —  godz. 5 m. 13 

Spostrzeżenia Zakładu Mataoi ologjl U. 8- B 
w W>lnie z ani t 11.111. 1936 r.
Ciśnienie 757 ,
Temi>. średnm -+■ 4 
Temp. najw 6 
'lYmp. n; ju. +  2 
Opad 1,0 
W iatr: poludn.
Tcnfl. bar.: zniżkowa

—  Przepowiednia pogody według i’ , t. M 
do wieczora dn. 12 Dni : Chmurno i mglisto z 
drubnemi opadami z dzielnicach północnych, 
a z rozpogodzeniami w pozostałych.

Temperatura bez większych zmian.
Słabe wiatry miejscowe

DYŻI RY APTEK
W  ciągu nocy dzisiejszej dyżurują następują 

ce apteki: Filemonowicza (ul. W ielka 29), Miej 
saka —  (ul. Wileńska 25); Cinróśeickiego —  (ul. 
Ostrobramska 27) i Chomiiczcwskiego —  (itl 
W Połmlanka) —  oraz wszystkie na przedmie­
ściach i , Ł 11

PR ZYB YLI 1)0 W IL N A :
—  DO IIOTKLU  GEORGES 4: Jamoiitt Hen 

rek. adwokat z L idy; Fani fflii-r Janina z WaT 
ozawy Macherski Zdziałany, rn/ż. z Radomska'
Zytlter Taułouse, adwokat z Warszawy; lir. Bo- 
nikier Kazim ierz z W arszaw y; Biełousow M> 
koiaj, inż. z Sarn

MIEJSKA.
—  Konkurs urbanistyczny. Jak już wczoraj 

donosiliśmy Zarząd Miejski postanowił ogłosić 
Konkurs na regulację ptacu Katedralnego, uli 
ry I Raterji oraz Rynku Drzewnego z jednoczę 
snem uwzględnieniem wybudowania na placu 
rynkowym dworca dla autobusów dalekobież 
nycli.

Sprawa ta była omawiana na onegdujszem 
posiedzeniu Zarządu Miejskiego, przyczem w 
skbul Konósji Konkursowej postanowiono powo 
łaq: prezydenta miasta dr. Maleszewskiego, 
prof. Śiendzińskiego, inż Zubalewicza, konser 
watora Piwockiego, dvr. archiwum państw. W . 
Studniekiego, prof. Sokołowskiego, ławnika Fe 
dorowicza oraz dr. Wysłouclia-

Za wyróżnione projekty regulacji placu 
Katedralnego ustalono nagrody —  2000 i 1000 
zl ulicy I Baterji —  750 i 500 zł. oraz Rynku 
Drzewnego —  1000 . 500 zł

—  Ogród zoologiczny na Aiilokolu. Magis 
trat poslanowil przydzielić 4 hektary, stanowią 
ce zalesiony i pagórkowaty teren na \ntokolu 
pod ogród zoologiczny. Teren ten mieści się 
w okolicach ulic: Polow ej i Sióstr Miłosierdzia.

Założenie i urządzenie tam ogrodu zoologi 
cznego nastąpi prawdopodobnie w  maju, po­
czcie przetranzinkowane zostaną tam zw ierzę­
ta. przebywające obecnie na .ziinowem leżu' 
przy ul. Zawalnej.

—  SKW EREK NA PLACU KATEDRALNYM  
ZOST4NIE XV T ym  ROKU ZNIESIONY. Zarząd 
m. Widma przystąpił do przesadzania części lip 
otaczajjiicycli skwer na ptacu Katedralnym Lip> 
te użyte zosłama do mawopowslańącej alei w  re­
gulowanej obecnie dzielnicy IW sa . Również w 
r i ku bieżącym proiektowane są prace nad częl 
ciową regnliacją ]d. Katedralnego, które przede 
w szystkiem obejmą zniesienie skweru przed gma 
cliem Urffiedu Wo.jewodzkiego i przesunięcie jez 
dni u l Marjr Magdaleny. Roboty te finansowa 
nc będą przez Fundusz Pracy, który na ten cel 
w  budżecie swym przewidział odpowiednie su 
my. .

—  Gdzie stanie dom turystyczny? W  związ 
ku z projektem budowy domu Unystycznego —
P  Macierz Szkolna zwróciła się do Zarzadu 
Miejskiego z propozycją sprzedaży domu przy 
zbiegu ul. Kolejow ej 1 i Ostrobramskiej na cele 
urządzenia tego domu,

—  M1LJA: 2 m 80 cm. PONAD STAN' NOR 
M ALNY. W związku z dalszein ruszaniem to 
d ó «  w górnym biegu tzok! poziom wody na 
.W ilji w obrębie W ilna podniósł się wczoraj 
dość gwałtownie. Stan wody w  godzinach wie 
fżurowych wynosi! 4 in. 65 cm, co stanowi po 
nad (Wiinin noćinatnj 2 m. 29 cm

S P R A W Y  SZKOLNE.
—  V\ ynik kwesty. Zarząd Opieki Rodziciel 

st.iej przy 1‘ anstwowej Żeńskiej Szkole Prze 
m ysłowo-Handlowej im Fi Dmochowskiej poda 
je do publicznej wiadomości, że w wyniku prze 
prowadzonej w dniu 2 marca rb. kwesty na 
dożywianie sierot i dzieci ludzi bezrobotnych 
—  uczenie Szkoły Przem ysłowo-Handlowej Gim 
nazjum Kupieckiego i Krawieckiego uzbierano 
322 zt. 88 gr.

W ydatki na zorganizowanie kwesfy wynlo 
sly 13 zl 80 gr. Gzysty dochód stanowi 309 
zł. 03 gr

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zebranie Klubu Włó< zęgów W  dniu 13 

marca r. b. (piątek, o godz. 20 odbędzie się 
205 zebranie K iihu  W łóczęgów, na któri-nr zo 
stanie wygłoszony referat przez p Wincento 
go Hryszkiewiezn p. t. ,,(.zy jest kryzys ruchu 
białoruskiego".

Zebranie odbędzie się w- pracowni’ p. W ic 
rusz-Kowalskiego przy ul. Jakóba Jasińskiego 
tż- 91

In fonnacyj w  sprawie zaproszeń udziela p JA
S. Symonowicz od godz. 12— 13. tel. 14-10.

—  Klub Dyskusyjny Inteligencji. Zapowie­
dziany jest w najbliższym czasie odczyt p A l 
HERTZA „O  antysemityzmie". 23 marca przy 
będzie znany publicysta, akademik RZYM ÓW  
SKI z odczytem Znana śmiałość poglądów Rzy­
mowskiego. jego głębokie ujmowanie porusza 
nycli zagadnień, talent literacki obok pole­
micznego. zapewniają słuchaczom Klubie 
Dyskusyjnym niezwykle bogaty we wrażenia 
umysłowe wierzór.

—  Powszechne W ykłady Uniwersyteckie 
'tirząd Powszechny ch Wykładów Uniwersrtc 
ekich w W iln ie ogłasza w trymestrze zimo 
wym r. 1985 -36 cykl odczytów pod ogólnym 
tytułem ,Piękno \4 ilna a urbanistyka". Cvk1 
obejmie następujące w ykłady: prof. M LIM A 
NOW SKIEGO —  „Niewzruszone elementy m 
W rlna“ (w  piątek 13 marca 1936), inż. A. FOR 
KIEWK.Ta *  —  .Znaczenie rozbudowy W ilna 
dla Wilcń.szczyziiy " (w poniedziałek 16 marca), 
inż, S. NARlyRNKIEGO —  „Piękno placów i 
ulic" 'we środę 18 marca), prof. M. MORELOW  
5KIEGO —  „Dezyderaly estetyczne w urbanb 
styce W iln a " (w sobotę 21 marca).

Wykłady, ilustrowane przezroczami, będą 
się Ad by w iiły w Gmachu Głównym Eniwersyte' 
tu (ul. św. Jańska), w sali V. Początek o g. 
19. Wstęp 20 gr., m łodzież płaci 10 gr. Szat 
tiia nie obowiązuje.

—  Harcerski odczyt. 15 bm. o godz 18 w 
lokalu klubu Rodziny Urzędniczej, (Wileńska 
33, Stowarzyszenie Techników Polskich), akade 
tnicka drużyna harcerzy urządza zebranie z od 
Cryłam harem. dr. Ludwika Bara na temat — 
„Jutro starszego, harcerstwa".

Wstęp wolny dla starszego harcerstwa, by 
łych harcerzy, członków Rodziny Urzędniczej 
i gości

y w m r 1 .

ZE Z W IĄZK Ó W  I STOW.
—  Polski Gzerwony Krzyż ui. W ilna powo 

lał na trzytygodniowe przeszkolenie wszystkich 
instruktorów II klasy P. C. K kładąc nacisk 
na ćwiczenia praktyczne. Kursy rozpoczną się 
w dniu J7 hm. o godz. 18 w lokalu Drużyn Ra 
towniczych przy ul Ostrobramskiej Nr. 7.

ZABAWY
—  Dancing u „Gcorgeshi". Ż.4KS. zaprasza 

w piątek dnia 1 i hin od godz. 21 do 3 wszy 
stkicii swoich przyjacieół na dancing towarzy 
ski w salonach restauracji „Georges", Mickie 
wiaza 20. Podczas dancingu —  ceny dań wy 
jątkowo niskie.

SjPRAWY ŻYDOWSKIE
—  ZAKŁAD W YD AW NICZY Z. 1. N. W W iL  

NIE. Na ostatniej sesji Ceaitr. Zar/ajdiu 2.I.N, 
odbytej w. Warszawie, postanowiono utworzyć 
przy Z I. N. w W iln ie wielka zakład wydawni­
czy, kłory ma wydawać nietylko dzieła nauko 
we ale talkże (sjpulanno-naukowe i- nawet bele 
tTystyfcę W  tyan c«m  zostanie założone towa- 
rzyistwo akcyjne z kapiteiłem 50 tys. zł

Na tej sanmj sesji wystąpi! czł. Biura W y ­
kon. dlr M. Weinreidli z W ilna z  planem szero 
ko rozgałęzionej akcji jednania członków Tow, 
Przyjaciół Ż. I. N. W  najbliższym czasie ma 
być proklamowany „Miesiąc Ż. I. N.“  w  200 
miastach i miasteczkach Polski. W  tymże czw 
sic ma być zebrane 100 tys. zł. na rzecz Ż.l.N.

—  ŻYDOW SKI IN S TYTU T  N AU KO W Y wy 
dał „Sprawozdanie z wszechświatowego zjazdu 
Ż. I. N.“ . Sprawozdanie zawiera stenogram z 
posiedzeń plenum poszczególnych sokcyj nau­
kowych i t. p. (m)

TEATR i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Ozls, w czwartek dn. 12 marca o godz.
8 ujrzymy na przedstawieniu wieczorowein w 
Teatrze na Pohulance komedjodramat w 3-ch 
aktach Kazim ierza Łęczyckiego p. I. „DZIEJE 
W O I NOSCI" w  wykonaniu całego zespułu — 
Reżyserja —  M Sapaki-ewiMzn. Dekoracje —  
W. Makojnika.

—  Prem jera w Teatrze na Pohuianee. — 
1\ przyszłym tygodniu Teatr Miejski na Pohu 
lance występuje z premjerą głośnej komedji 
lJeaumarchais „W E S E LE  F IG ARA", którą re 
żyseru je naczdlny reżyser T. K K T. w Vi ar 
szawie —  Karol Borowski.

TE ATR  MUZYGZNY „L U T N IA ".
—  Ostatnie przedstawienie ,.ORF’EUSŻA V. 

P IE K LE ". W yslępy OLGI OLG INY. Dziś „Or 
lousz w piekle", z występem śpiewaczki oper 
warszawskiej i zagranicznych OLGI OLGINY.

—  Prem jerą „T Y  TO  JA". W ystępy OLI 
O B ARSK IIlj. Od kilku tygodni w teatrze „Lut 
nia w e  wytężoną pracą nad realizacją niez­
miernie interesującej premjery, która jest wy 
znaczona nieodwołalnie na sobotę bieżącego ty 
godnia. Będzie nią komiczna operetka o niez 
miernie pięknej, nawiskroś nowoczesnej muzy 
ce „T Y  TO JA“ (, To i » s t  m oi"). Do popiso 
wej roli zaprosz.ona została urocza primadonna 
Ol A OBARSKA.

W ILE Ń S K I TE ATR  OILIa ZDOW Y
‘ gra dziś, 12 marca w Podbrodziu —  praw 

dziwę zdarzenie w 4 aktach h. H. Rostworow­
skiego p t „N iespodzianka".

REW JA, Ostrobramska 5.
Dziś, w  czwartek w  dalszym ciągu program 

rew jowy p. t. „BAiŚKI M l D I.ANE".
Początek przedstawień o godz. 6,45 i 9.15 w.

Ruch tury styreny 
w Wilnie

Na 19 marca b. m. przyjeżdża ią do Wilnar 
2 pociągi popularne z Warszawy p ie lgrzrm ów  
dc Serca Marszałka

Okoio 20 kwietnia spodziewana jest w  .Wił 
nie większa ilość turyslow w związku ze Z ja j 
dem przedsta u-icicli miu-sl woyew. w,scno*inic4i.

Na 20 m aja przew idywany jest Z.inzd Ogól 
nepolski w związku z p-zeniesieniem S r u  
Marszałka na Rossę.

W reszci“  29 czerwca odbędzie się wielki 
kiermasz ludowy Piotra i Pewła, na który row 
nież spodziewany jest zjazd ok. 10 tysięcy tn 
rystów

W  ten sposób ruch turystyczny w W iln ie 
na najbliższe 4 miesiące Ki|x>wiada się inten 
*v wnie.

Zw. Prop. Turyst organizuje wszystkie wy 
mienione imprezy, zapewibając turystom w  wa 
runkach wileńskich m ożliwe wygód ’

* m u  m i  *1 m u a i i i i i i u u m u u i i a M *
D «

j Kuriera Wileńskiego
2 oraz wszysiKlch pism\ OGŁOSZENIA
j  na warunkach b. dogodnych  przyjmuje

I b i u r o  o g ł o s z e ń
I  SIEFANA GRABOW SKIEGO

w W ilnie, G arba iska  1, tel. 82.

5 Kosztorysy na każde żądanie.

U ew j« „M U R ZY N " —  ul. Ludwisarska 4.
Dziś ri.w ja p. t. „M U RO W AN A KOMPAN

Początek codziennie o godz. 6.30 i 9.00 w.

Rozkradają wodotrysk 
na placu Orzeszkowej
W  obecnych cfBaacli Kradną wszj-sitko, cc  

j « , i  żlt-' strzeżone i oc się da Spieniężyć. Złe 
cuzieja z  pustyni żołądkiem nie powstrzymają 
także od przestępstwa względy estetycaiM . Co 
go  na przykład obchodzi ten drobny w zasadzi*. 
Takt, żc b lad ia  mosiężim, kltóra uzupełnia dwie 
korujcgnacje górnej części wodotrysku na pląsu 
Orzeszkowej, zdob* do pewnego sropnza ten tre 
aotrysk. Grunt, i e  (ta blacha jes-i źle s-trzeżon 
i przedstawia jiewinir wurto-w To  tiei onegda_ 
szi-j nocy zdartto blachę z górnej kondygnacji, a  

ubiegłej olnlarto cą-śc na- dolnej .leszcz/1 pari 
nocy, a prz1 stąpią do wykręcania r w  i wywożę 
oin kamieni (w j

R A D I O
CZW ARTEK, d r i a 12 m.trca 1936 r

H.30: Pieśu. 6.33: 1*0 bucik a. 6.34: Gimnastyk. 
6.50: Muzylka. 7.20: Iżziennlk poranny. 7 30 Mu 
zyka z płyt. 7.50: Program dzienny. 7.55: Giełda 
rollniejza 8.00 Audycja dla szkół. 8.19— -11.57. 
Pu-zerwa 11.57: Czas. 12.00: Hejnał. 12.05: D i 
południowy 12.15: Poranek muzyczny dla mlo 
dzieży. 13.00: Utwory Karoila Marj' Webera 
13.25: Chwilka gos|>odanstwti domowego 13.36 
Muzyka 'Hijpulama. 14.30—-15.15: Przerwa. 15.15: 
Odciiuk |x>w-iościorwy. 15.25 Żyxie kulturalne 
miasta i prowincji. 15.,'(0: Konoert zespołu man 
dolinistów licho". 16.00: „Gregorianki",, opowia 
danie dla dzieci. 16 15: 7 oper R. W agner*. 
)6.35. Cała Polska śpiewa, 17.00: W ielkie i dro 
hne wyTmlazki. 17,15 7 yklu .Najpięknrejsze 
sonaty Wolfganga Amadeusza Mozada. 17.55 
Pogadanka gospodarcza 18.05: Mozaik muzyczna 
18.30: Program  na piątek. 18.40 W łoskie pioset 
ki. 19.00: P-zegląd litewski 19.10: Jak spędł ć  
święto? 19.15: Młodzież i kinc' pog —  Cywili
ska. 19.25 Kon cer* neiklainocwy. 19.35: 5V ladom 
ipo-towc. 19, ,0 Pogadanka aklnalna. 20.(H 
Koncert —  muzyka elegijna. 20.30: W yjątk i z 
książki W acława Lizińskiego „W rielki Marsz: 
tek 20.45: Dziennik wiecz-nrny. 20.55: l>!:rona 
przeciwlo-tniejo gazowa. 21.00; Prenrjeia oryg 
ducliowiska p. L „N ikotyna". 21.40: Nasze p io­
senki 22.00: Koncert symfoniczny. 23.00: W ia 
domości meteorologiczne. 23.05 Muzyka tane­
czna. ,

P I \TEK, dnia 13 marca 1936 r 
‘ ..30: Pieśń: 6.33 Pobudka do gimn.j 6.34 

Gimn.; 6.50. Muzyka, 7.20: Dziennik por.; —  
7.30: Muzyku: 7 50: Program  dzień.; 7.55: Giel 
da roln. 8.00—8.10: Audycja dla szkół; 8.10—
11.57: Przerwa; 11,57 Czas; 12.00: Hejnał:; 
12.03: D ii on. połudn.; 12.15: Audycja dla szkól; 
12.40: ltapsodjo; 13.25. Chwilka gosp. dom.; 
13.30: 'L rynku pracy, 13.35: Muzyka popular 
na: 14.30— 15.15: Przerwa; 15.15: Ode. pow.; 
15.25. Życie kulturalne; 15.30 Recital fortepia 
nowy Heleny Landau: 16.00: Pogadanka dla 
chorych) lo .la ; Koncert; 16.45: Puma przy 
jaciel człowieka, fragni opowieści Jana Szczep 
kowskiego; 17.00: Skarby Polski; 17.15: Minia 
la poezji 17.20 Pieśni w wyk. W . Łuczyńskie 
go, 17.50: Poradnik sportowy 18.00: Koncer' 
kameralny: 18.30 -18.50: Przemówienie mir
Jaszczotta „Bezrobocie a Fundu.-,z P racy " i  
Warszawy; 18.50 Program na sobotę; 19.00 
Ze spraw .litewskich; 19.10: Pog. Miasteczko 
Kom ajc" —  Helony Romer; 19.25: Koncert re 
kllaniowy 19.35: Wiadomości sportowe; 19.40. 
Komunikat śniegowy 19,45: Biuro Sludjów 
rozmawia ze słuchaczami P  R,; 19.53: „Sow ie 
rki Robinson, skecz, 20.10—23.30' „Carmen — 
opera Bizeta z Teatru WTcluiego; W  przerwach 
Dziennik wiecz.; Obrazki z Polski; Skrzynka 
techniczna: Po operze —  Wiad. me?
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Ostatnie dni Pompei
Apoteoza triumlu szczytnej idei nad mrokiem ucisku, ciemnoty i barbarzyństwa. Imponujące sceny masowe.
Miljonowa wystawa. Walki gladiatorów. —  —  —  —  _ _ _ _ _ _  Uroczysta prem jera —  jutro. I m  I I I  U  g g  ■  M m  I w

D zis n ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i d z ień  —  9* J  J F C O  W  i  ŁŚ fc. j f t  .■% M M J I L J J S Ć *  z J A J I  d l€  J  JE MM —  dziś  n ieo d w o ła ln ie  o s ta tn i dziem

Gigantyczne,
epokowe widowisko 
film., przemawiające 
do umysłu i serca

N o w o ś c i  w y d a w n i c z e
—  Gen. Felicjan Sławoj - Składkowski: —  

„Ntrzępy Meldunków** —  II-g i nakład Kiedy 
przed kilku miesiącami ukazała się n., rynku 
ks'ęgarskim ta irezw yk ła  książka cały 3.000 
nakład rnzsprzedany zrvstał w kilka tygodni. 
W Police , taki wypadek należy do rzadłoici, 
to  też nic dziwnego, że kiedy po krótkim cza 
sie książki zupełnie zabrakło w handlu, zrodzi 
ły się najdziwaczniejsze tłumaczenia je j braku. 
N ie obeszło się nawet bez domysłów o wyco 
fa n u  książki. Instytut Badania Najnowszej Ili 
sloYji Polsk. zaprzeczając tym pogłoskom, zapo 
wiedział, iż niezwłocznie po ukończeniu strajku 
drukarskiego ukaże się na rynku księgarsńim 
Il-g i nakład książki gen. Sktadkowskiego, i oto 
„w ostatnich dniach wywiązał się z danej obiet 

nicy
Przypom nijm y jaką wartość przedstawi* ta 

książka i co w niej jest najciekawszego.
Gen, Składkowski od listopada 1018 r. aż 

do śmierci Marszałka „Piłsudskiego, eo pewien 
czas meldował się po rozkazy i na rożne kon 
ferencje. Zawsze w nieodstęjmym swym notat 
niku skrętnie zapisywał wszystko, co usłyszał 
f co widział. Oczywiście nie wszystkie notatk 
mógł autor ogłosić, ze względu na tajemnicę 
państwową lub^suijskową. Ale z tych wyhra 
nych stu rozmów z Marszałkiem Piłsudskim 

poznajemy tak olbrzym i szmat priu państwo 
wych W odza Narodu, że aż trudno wierzyć, ze 
to tylko jeden z odcinków że było ich kilka 
dziesiąt. Notatki gen Składkowskiego stanosvią 
zatem przedewszystkiem ogromnej wartości 

dokument historyczny.
Dlaczego- zas książka jest tak interesująeaY 

Ogółowi, który tak inało znał Mprszałka Pil 
reńskiego jako człowieka opowiada gen. Skład 
kowski o domowem otoczeniu, przyzwyczaje­
niach, sympatjach, każdy meldunek zaczyna się 
od tego, jak  Marszałek był ubrani w jakim 
humorze i zdruwiu. dzięki temu czytelnik ma 
wrażenie, ż.e w idzi catą scenę. Dodajmy jesz 
cze, że wszystko opisane jest po kiiym, jędr­
nym, pełnym humoru żołnierskim stylem kfo 
ry tak dobrze znamy już z kilku innych pn 
miętrriKów gen. Sktadkowskiego.

Zaznaczyć należy, iż Il-gi nakład „Strzę­
pów Meldunków* jest dokładną kopję 1 go, w 
tekście bowiem ani w układzie ksia/ki me po 
robiono żadnych najdrobniejszych nawet 

zmian.
—  Niepodległość, czasopismo pod red. I.eo 

na Wasilewskiego,, tom V I I ,  zesz. 1 (■>■») 
zawit ra m. in. następujące prace i ;it\Kiił\ 
Dr Adama Próchnika —  „Stanisław Podlew 
k i"; Jó/.eia Nowi. kiego „Wspomnienia starego 
działacza'*; W andy Kiedrzyiiskiej „Powstanie i 
organizacja Polskiego Skarbu W ojskowego , 
dr. / By-skowskiego „Kartka 7. dziejów str.n 
leu kolejow ego w r. Pł(ł5“ ; dali j zes/vl. zawie­
ra 6 listów .tózefa Piłsudskiego z. r. 18‘.15. W 
dziale sprawozdań recenzje z ż-eh toniow Ino 
gra fji P iKudsl iego, napisani-j przi-z PoPog 
Kalinowskiego, oraz o ostatnim tomie prąci 
Kucluirzew ikiego („Trium f reakcj j .  Zeszyt 
jdobią liczne fotograf je działaczy niepodległoś- 
ni o wych.

Ma w iiensK lm  oruKii
UCHA UCIECZKI B K  HAUTERA ,fAKOBSO.N A

W  związku z wzmianką o uc.eczce buchal­
tera Jakob.sona z protestowanemi wwkslumi, do 
waaidiiijemy się, że na szkodę fiirmy „Galicja 
•łaikotisoin przywłaszczył ,VI0 zł w wekslach, 
oraz kilkadziesiąt zł. otrzymanych tytułem ziw ni 
+u kosztów Jak dotychczas. Jukobson ukr; wa 

się. '*)'1 ■
Z MIŁOsCI...

U' iklepie galanteryjnym Jozety Dolskiej 
przy ul. Kalwairyjskiej zatrzymano na gorącymi 
uczynku usiłowania krad/.i :ży trzech par jedwa 
hnyoh pończoch damskich Stanisława Grorhow 

sk.ego (NadJeśłia 75).
W  komi sariacie Grochowski tłumato t. »e 

■d u puścił ę występku z ...miłości. to)

KINA i FILMY

O t o  s z c z e r y  w y r a z  z d u m i e n i a  F an i .  k t ó r a  

z a p o z n a ł o  s i ę  z d z i a ł a n i e m  o d ż y w c z e g o ,  

n a s y c a j q c e g o  s k ó r ę  i c h r o n i q c e g o  jq o d  

s u c h o ś c i ,  p ę k a n i a ,  ł u s z c z e n i a  s i ę ,  r o z s z e ­

r z e n i a  p o r ó w ,  z m a r s z c z e k ,  r y s  i f. zw.  

w o r k ó w  p o d  o c z a m i  — k r e m u  A b a r i d .  

P r z y g o t o w a n y  z w y c i q g u  lilji b i a ł e j  

i mi odu,  k r e m  A b a r i d  j e s t  n i e o d z o w n q  

o  d  i  y w k q  d ł a  c e r y ,  n o d a j q c  j e j  

t r w a ł e  p i ę k n o  i m ł o d z i e ń c z y  w y g l q d

K - n e m

„Kapitan Blood“  —  (kino Helios).

K im  jest stanowczo najbardziej zachwyca 
,ącym wynalazkiem lteżyser Michael Kurtiz 
posadził widzów w prawdziwy \Vells‘ow\ski „w e 
hikuł czasu**, powiedział z tajemniczym usunę 
c.hern .hokus -— pokus" i nagle zostaliśmy prze 
niesieni do Anglji, wieku X V II i rzuceni w wir 
watlk politycznych za panowania Jakóba II, 
w środowisko najhardziej romantycznych pira 
tów, walk morskich, pojedynków* tortur. Prze 
żyliśmy razem z młodzieńczo —  pięknym i 
odważnym lekarzem Piotrem  BIood*em naibar 
dziej fantastyczne przygody, byliśmy obecni 
przy zawiązywaniu bractwa piratów, wędruwa 
liśmy licn, daleko przez morza, zdobywaliśmy 
i  piratami statki nieprzyjacielskie dziehliśmy 
zdobycz, by wreszcie syci awantur na morzu 
— powitać z zadowoleniem jiowrót zwycięskie 
go kapitana Blooda l.a „łono ojczyzny'*

Kurfiz umiał uchwycić na płótno na górą 
cym uczynku czar W ie lk ie j Przygody. Umiał 
również wyłapać smak epoki, w której żył i 
działał romantyczny pirat Blond. Potrafił 
nawiązać kontakt z widownią, zainteresować 
i porwać publiczność. W ykorzyśtał umiejętnie 
całą fotogenicznoś* dawnych statków, piękno 
rozwianych żagli, niespokojnego morza. Umiał 
pokierować, tłumem statystów, pokazać piękne, 
prawie —  fantastyczne fragmenty bitew mor.

kich, trzymać w napięciu widokiem tortur, 
pojedynku (idealnie film owo wykorzystany), 
sądów w  dawnej Anglji. Przetkał fiłm  lekką 
autka humoru, ożyw ił pięknymi zdjęciami, do 
skonałem! dekoracjami

W prowadził również do filmu poraź pierw 
szy młodego, ciekawego artystę —  Erroł 
Flyinnia. Fllynn —  jako Peter Błuod —  to uo­
sobienie młodości, srły, odwagi i przygody. —  
Gra z wyjątkową swobodą, posługując się trał 
nie podkre słonym, szlachetnym patosem. — 
Kapitan Plood zdobywa całkowicie serca pn} 
knoj połow y" widowni a sympatje - wszyst 
kich;

Również partnerka jogo —  młoda debiu- 
t antka OIivia de Haviltand jako ArnbeHa Bis- 
hop •— miała możność wykazania się urodą i 
doskonałą dykcją.

Kapitan B lood" to rzeczywiście film  dla 
wszystkich. Przygody odważnęgo pirata niewąi 
pliwie porwą publiczność w wieku od 10 do 70 
lat, —  chociażby była najhardziej „film ow o —  
odporną". A. S.d.

Istnieje od 1843 roku

\MILFNKIN— Wielka 21
H J | P g S |  B  |ada.nie, sypialnie i gabi- 
H I Ł D L L  nekw e, kredensy, „ ‘.oiy, 
łóżka i Ł c. Wykwintne. Mocne. N iedrogo 
—  Na dogodnyi h warunkach • NR RRTY. -  

Nadeszły nowości.

NOW E oblicze ekranu I Najpiękn. film doby obecnej— krolowa kom edvj muzycznychc
A
S
I

A B A R W  O

NELODJA
i r i E f  . i l  I E G O  l i n  S T  i

Olśniewający obraz przepojony śpiewem, hunrorum i tańcem. 
Bogaty nadprogram. Początki punktualnie: 4— 6— 8 — 10.15

PRZECIW zmwszcźKom

„Murowana kompania*'
REW I V „M l RZYŃU N \ Ul DWISA.R&K1E.1.

Stanowczo liufizyni należa. do bardzo zilol 
nej rasy. Murzyn" na terenie W ilna nietylko 
szybko się zankhmatyzow it i ucywilizował, ale 
wciąż robi zadziwiające postępy. Każdy tydzień 
przynoś^ coś nowego: to dekoracje, to bardz.iej 
u ro z ma i i; 1 1  e programy.
- Program „Murowana ki.mpanja" jest zgrab 

uy i ze ws/ecli miar udany. Osowski nietylko 
tlobrze gra na pile, dzwonkach i innych temu 
podobnych instrumentach, i zgrabnie układa 
aktualne kuplety (upr/.. o francu: kic j ck.spedyc 
ji filmowi j) lecz jesł wcale zdolnsni aktorom 
skeczowym, a jego konferansjerka jest żywa i 
pełna bum 1*11

Pierwszorzędna para baletowa Zaira i M 
lewski dają dwa piękne wykonane tańce w 
efektownych strojach 1 Orda i W er li liska szczc* 
rze bawią charakterystycznym dueti m, trawę 
slując komicznie najhardziej znane przeboje. 
Ta para j e s t  również doskonała w potliuaih ; 11 
co do Werlińskiej. to jed ona bfrrdzo dolirą 
charakter} styczną, ale zarów no warunkami jak 
i głosowo nie nadaje się do numerów lirycz­
nych.

W oljan w tym programik pierwszorzędna 
robi monolog „Bandyta ’ i śpiewa nad program 
parę innych piosenek. Ina Wolska w solowym 
numerze z kokielerją i wdziękiem „Szuka su 
bie pary' ma pikanterię i humor w innych pio 
senkaeh, a w insecMiizowanj m duecie z Gru 
uowskini W ieczorny dzwon", wykazuje dużo 
umiejętności w operowaniu swym miłym lecz 
uiewietlkiui matrrjałeni głosowym, t.ranowski 
oprócz tej inscenizacji śpiewa jeszcze w solów 
ce śliczną węgierską piosenkę. Parę zabaw­
nych skeczy i malowniczy finał „ Arizona” na 
tle nowych ładnych dek iracyj dopełniają całoś 
ci programu. Kai.

NA G«)l( A*. AM UCZYNKI.

Nu gorącym uezyulku kradzieży blachy cyn 
kowej na szkodę- Zarządu Miasta został zalrzy 
many na placyku Orzeszkowej niejaki Jan Ityn 
ktewir.z, z-uiiiŁev.lkałv prz* u. Wiłhomierskie j 
Nr. 1(>. (c).

H E L I O S j 119 m inut na,cudown. 
wiażoń Superf i!m kor­
sarski niebywał. wrażeń Kapitan BLOOD

w g słynnej powieści Rafaela S ibatin iego. O oie  części w jednym seansie. W roi. g t : król akt 
Erroi Flytw ja KO lekarz, awantur, i korsarz, oraz Olivia d t  Hatfilland jako piękna arystokratku 
Nad program DOORTKI. Uprasza się Sz. Publiczność o p izyuyce na pocz. s. 4- - 6 - 8  — 10,20

Polsk ie  K ino I

ŚWIATOWID
D z i ś I Szczytowy film produkcji A U S T R I A C K I E J
op*om ieniony aureolą piękna nieśm iertelnej muzyki Fr. Schuberta

p.t. Niedokończona s\ mion ja
W roi. gi czarująca Marta Eggerth i niezrównany Hans Jaray. Muzyka w wykonaniu wiedeiW  

skie| orKiestiy idhainrromcznej. Dziś początek o  godz. 4-ej .

n A  M  I C d n I O z 1 ś . Fum o miłości i bohaterstwie p. t.

= = !  Dzień wielkiej przygody
w ro.ach gi Kazim ierz Junosza-Stępow sk l i Franciszek Brodniew icz
Nad p rogram ; DO D ATKI DŻW IĘKOM TE. — . Początek soarasów codziennie o godz. 4-ej pp

Poszukiwany
leSnitzy

samotny, fachowiec z 
pierwszorzędnemi świa- 
deciwami długoletniej 
praktyki. Chętnie em e 
rytowany leśniczy lasów 
państwowych. Pisemne 
zgłoszenia do Redakcp 
„Kurjera Wileńskiego* 

pod „Las”

Ogrodnika
obznajom ioneąo aobrze 
z sadownictwem, warzy­
wnictwem, kwieciarst- 
wem i pszczelerstwem 
kawalera z kilkuletnią 
praktyką dobiem i re­
komendacjam i poszu­
kuje ria stalą posadę 
Zarząd dobr Hnieździ- 
lów, poczta Dokszyce, 

powiat dziśnieński

Wydzierżawię
domek nieduży z saderr 
Zgłoszenia do Redakcji 
„Kurjera Wileńskiego* 

pod .Dom ek*

BI KLAMOM \

K O L E K C J Ę
14 rożnych puszek nr,j- 
lcp.y/ych konserw ryb­
nych iz (ilwit-niczcin p i’ 

rzek zł. ».30 wysyła 
„ANGUOSCOTT * 

Gclynia, Pm-l Rębacki.

DOKTÓR

ZELDOWtC Z
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów moczow. 

od g. 9— ) t 6— b w.

DOKTOR

Z e l d o w t c ż o w a
Choroby kobiece, skó* 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 1 4— 7 w 

ul. WileAska 28 m. 3 
tel. 2-77

ŚMIETANKĘ
pasteryzowaną, 

JOGURT (lactoDacyiina) 
KEFIR — poleca
„LflCSflNUM"

W ilno, Niem iecka 7
AKUSZERKA

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ul. Wielką 10-*-7 
tamże gabinet kosm et 
us'iwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajki i węgry

ZAK ŁAD  FKYZJEBSKI

„ M M X *
Miykiiowicza 30. 

W ykonuje wszelkie 
prace w  zakres fry- 
zjerstiwa wchodzące.

Nieulecz. chory
bez opieki, starszy czło­
wiek prosi łaskawie 0 

jakąkolwiek pomoc. 
Ofiary bezpośrednie ul 

Kalwaryjska ś_> m 4. 
Zmitrowicz Rdam

AKUSZERKA
M a r  ja

LaKiterowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w 
ul. i. 19 $ nskiec* 5 — 18 
róg Ofiarne) (ob. Sądu)

DOKTÓR

Zaurman
choroby w e a « r y c t » .  

■noro* i moczoptciowo- 
S z o p tm  i,  tal, 2C-v
Prxyjm. od 12— t  i

AKCSZFKKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

1 elektryzacje 
Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo G edym inow jkt, 
ul. Grodzka 27

S K L E P
i pracownia obuwia 

WI idysfawa Zubowicza
Wilno Wileńska 23 

przyjmuje obstalunki 
' i reperacje

Rutynowana

nauczycielka
konwersacja francuska, 
—  poszukuje posady —  

demi place lekcji. 
Oferty do Kuriera W iL 

dla fl. T

H ePA KC JA  1 ADM IN I5TKACJA; 
tu i In iitracja oayiuut ad $. 9'„

Wilitto, BanOwrdktogo 4, Teiei-jy i *»««.«kc^ K , Admmltrk. *9, ttkdalttoi aacfttnt przypnujo « «  g. i — 3 p^Sł. aw*r<rtaf> redakcji erryjmbTo^ód g. .— 3 pyg, 
1*8'/, ppoL B ą u y w a  Reuakuja nie zwraca. Dyrektor wydawnict*” t  przyjm uje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia ą przyjm owane: od godz. «7 ,— S7« * 7— 9 wiecajl 

Konto czeku- • P . K , O. nr. S0.7&0. Drukarnią —Tiul. B_jk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
A P R E N U W E R A T T i mealęcznin z odnoaaoptm  do dom u lub przeiy lką pocztową i dodatkiem kziążltowym 3 zł., a odbiorem w adminiatr bez dodstka książkowego 7 zł. BO gr., zagranicą 6 d  

CKMA OGŁOSZENI Za wteriz milimetr, przód rtkltoai —  75 gr., w tekście 60 g r ,  za tekst. 30 gr., kromka redakc. i  kom unikjty — 00 gr. za wiersz jeanoszp., ogrosz. n.ieszita r. — 10 gr. za wyraa, 
j ‘ c » ł dolicaa Mą aa ogłoszenia cyfrow a I  tabałaryczne 60%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogfottuń

I refteyką „nadesłane" Radakoja  nlo odpowiada, Admiolstracja zastrzega aobie prawo zmiany terminu druku oizłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.
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